
Nr 268. Dnia 29 listopada. Piątek.Dnia 17 (29) listopada 1878 roku.

■ |f||D|CDss-s-M-lulll J tn nAllu£Anunl
Redakcja otwarta od tl-tej 

rano do 2-gie; po południu.
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Dziś-. Ś, Satur'nina BiśkApa.
".ntj0:. Ś. Andrzeja Apostola, 
toedzielą: Ś. Eligiusza Jlisktipa.
Poniedziałek: Ś. Hibianny Panny M.
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— W dniu jutrzejszym przypada doroczna uroczy­
stość św. Andrzeja Apostoła, którą kościół tegoż imie­
nia, przy ulicy Bonifraterskiej, obchodzić będzie odpu­
stem zupełnym w przyszłą niedzielę, przy wystawieniu 
Najświętszego Sakramentu, z kazaniami i procesjami 
tak zrana jak i po południu. — Pierwsze odpu­
stowe Nieszpory odbędą się już jutro, jako w wi- 
&ilję odpustu. ______

— W dniu jutrzejszym, jako w uroczystość św. 
Andrzeja Apostola, Patrona kaplicy Literackiej, przy 
kościele archikatedrałnyin i metropolitalnym św. Jana, 
odprawioną zostanie tamże o godzinie 9-tej zrana so­
lenna Wotywa, z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu. ' ' •

— W dniu jutrzejszym już w kościele św. Jacka 
Przy ulicy Freta odbędą się uroczyście pierwsze Ro- 
raty .. kazaniem—winnych zaś świątyniach Pańskich, 
Rzeczone nabożeństwa rozpoczpą się dopiero w nie­
dzielę — i odbywać się będą następnie codziennie aż 
do ukończenia Adwentu.

W kościele N. Marji Panny, na Nowem Mieście, ob- 
chpdzoną będzie przypadaja’ca w dniu 4-tym grudnia 
1 .]• w przyszłą środę,' doroczna uroczystość św. Bar­
bary, Panny iMęczenniczki, odpustem zupełnym, z ka- 
Zaniami i procesjami tak zrana jak i po południu.

W czasie pierwszych Nieszporów, które się odbędą 
P^y wystawieniu Najświętszego Sakramentu w przy- 
8zły wtorek, głoszonera także będzie słowo Boże.

— W dniu 2-gim grudnia, t. j. w poniedziałek, od­
padzie się w kościele dolnym Wszystkich Świętych,

Grzybowi#, solenne Nabożeństwo, zamówione przez 
Posłańeów warszawskich, na ich intencję.

potyczłowe przy Btytocjacli prywtujck
■. 7?- wmsl tająca w ostatnich czasach drożyzna 
dała się uczuć szczególniej klasie urzędniczej.
<. Fakt ten podnosiliśmy już w swoim czasie objaśnia­
jąc zarazem jego przyczynę, obecnie zaś' chcielibyś-j 
my zwrócić uwagę na jeden ze środków które tó 
przykre położenie klasy wspomnionej mają do pewne­
go stopnia łagodzić.
• Bezpośredniem następstwem owej wzrastającej dro- 
VZDy jest dla większości rodzin urzędniczych oddanie 
61ę w opiekę lichwiarzy.
, Potwierdza to wymownie ta okoliczność, że nigdy 
|*®scze liczba aresztów (kładzionych głównie przez 
,chwiarzy) na pensjach urzędników instytucyj pry- 

Watnyeh (jak’np. kolei, banków ftp.l, ńie była tak 
^elką, jak to ma miejsce w ciągu kilku lat ostatnich.

Nawet ludzie żyjący tak skromnie, że już skromniej 
nie możnaj nie są w stanie uchronić się od owej nie­
zbyt miłej konsekwencji i kto zna bliżej położenie 
rzeczy, ten sie temu dziwić nie powinien.

Urzędnik danej instytucji prywatnej, pobierający 
np. 600 rubli rocznej pensji, nazywa się już nieźle 
płatnym. '■ ...

Tymczasem, jeżeli z. powyższej cyfry odtrącimy rs: 
200 (licząc najskromniej) na lokal, to na wszystkie 

) inne potrzeby: na wyżywienie siebie i ro Iziny, na o- 
dzićż, opał, światło, wreszcie na jakąkolwiek edu­
kację dzieci itp., pozostaje mu rs. 400.

iłzecz prosta, że sumka ta nie może być wystarcza­
jącą, a gdy przyjdzie jeszcze choroba żony lub dziec­
ka, lub też inne spadnie nieszczęście, wówczas nic nie 
pozostaje jak szukać pomocy u lichwiarza.

Lichwiarz mając ewikcję na pensji urzędnika a o- 
bok tego poręczenie dwóch jego kolegów, chętnie wy­
pożycza na termin np. dwumiesięczny rs. 50, bierze 
zaś kwit na rs. 80, wyraźnie ośmdziesiąt i operacja 
skońcźońa.

Upływa dwa miesiące, dłużnik jednak nie mógł 
przeź tć-n czas zapłacić długu, i chcąc wyjednać sobie 
prolongację choćby na miesiąc tylko, dopisuje na kwi­
cie jeszcze rs. 20, czyli pożyczywszy rs. 50, podniósł 
w ciągu trzech miesięcy dług ten dó... okrągłych stu 
rubli.

Naturalnie, im suma większa, tern trudniejszą dla 
człowieka żyjącego z pensji staje się jej spłata, a tym­
czasem lichwiarz uzyskawszy na kwicie parę jeszcze 
dopisków, kładzie areszt na pensji, co jednakże nie 
przeszkadza mu z tąż samą swoją ofiarą prowadzić 
dalszego, na mocy „nowego kwitu,11, interesu, a co na­
wet przychodzi ran tern łatwiej, ile że pensja urzędni­
ka przez strącanie z niej '/4 na pokrycie długu egze­
kwowanego, staje się tern bardziej uszczuploną.

Manipulacje takie nie są bynajmniej wyimaginowa­
ną; tak dzieje się w rzeczywistości i sprawdzić to 
można, z wielką łatwością.

Nie szukając nawet daleko, na pewnej kolei’jest 
dwóch znanych tu wybornie lichwiarzy, którzy ope­
racje w tym charakterze prowadzą stale od lat kilku, 
trzymając w swojej kurateli ni mniej ni więcej, jeno 
(lo 200 rodzin urzędniczych. Łaskawi ci opiekunowie 
doszli już wprawdzie do pokaźnych fortun pieniężnych, 
ąle dwie setki ich pupillów popadając w coraz wię­
kszą nędzę, nie widzą drogi wyjścia. Lecz czyż rze­
czywiście drogi tej miałoby nie być. Czyż dla tych 
licznych jednostek, które raz dostały się w lichwiar­
skie kleszcze nie pozostawałoby jak do końca życia 
tylko na lichwiarzy pracować?
" Nam się zdaje, że tak źle nie jest, a przynajmniej 

być nie powinno.
W trndnem położeniu tysięcy jednostek wyzyski­

z PAMIĘTKIKÓW PLOTKARZA.
OBRAZKI Z ŻYCIA

przez

Autora „Kłopota starego komendanta?
Serja nowa.

(Ciąg dalszy. — Zobaczyć nr 267). ,
panina pani Owczyńskiej zwyczajnie nigdy mi 
jiiai^r)ze.sz*'adzn do myślenia. Ona swoje papla niby 
siąf6 ' Ziecko kołysce, ja słucham piąte przez dzie- 

e * 1 8w‘oje robię co mi wypada. Tym razem jednak 
__salwy orzechami zaczynają mię niecierpliwić. 

brJT ■ i"?8*.? Pan! ~ rzeknę — czyby pani nie mogła 
oiesc się gdzieindziej z tern strzelaniem?

Wszystko mi dobrze i wszędzie dobrze, i moja Lorcia 
tak samo... kto ją weźmie, będzie miał żonę jak małe 
jagniątko...

— Czy i panna Laura jest tak ostrzelaną ze wszys-
tkiem ? — zapytuję, śmiejąc się z dowodzeń Owczyń- 
skiej. •

■ — Tylko proszę cię nie bądź dowcipnym — rzecze 
już trochę urażona.—-Ja ci powiadam, nie dufaj bardzo 
w swój rozum... Florka ma aż trzech konkurentów
i sprzątną ci ją z przed nosa ani się spostrzeżesz... 
Słyszałam, zjada się wszyscy na św. Wojciecha, je­
den aż ze Lwowa, uważasz ze Lwowa; drugi syn oby­
watelski i bogaty, a trzeciego przywiezie prezes, nie 
wiem tylko czego on prezes czy od drogi, czy od ban­
ku, dość) że to jest jego kuzyn bardzo zdolny prepa­
rator ćży inżenier.

Udaje bardzo zajętego mojemi sukniami, prostuję, 
składaló i nic się ńie odzywam, myśląc, że babina się 
znudzi i pójdzie. Ale gdzietam! I orzechy wszystkie 
skonsumowała, i scyzoryk wyczyściła, i mantrlkę 
zrewidowała, a swoją drogą buzia się jej zamknąć nie 
może. •i f -■ . -

Zniecierpliwiony odzywam się wreszcie dość kwa- 
śbo: i . , . ' 1 .•

— Daruje pani, ale ja muszę się przebrać. Widzi 
pani, dotąd chodzę w pożyczońem ubraniu, bo moje i 
wszystko przemokło...

— A przebieraj sie, przebieraj serce ty moje, ja ci ■ 
nie przeszkadzam. W idzisz, ja z temi paniami nie

Ciekawa jestem, gdzie? W salonie przecież nie 
ie«t ^a’ kancelarji hostusia nie pójdo, bo tam ktoś 
ostr’ aity seree “‘°.le mężczyzna, pÓwinieiieś być 
^Strzelanym Ot widzmz jak.to źle, że nie służyłeś 

Nieboszczyk nasz ojciec pnłkownikj tom- 
rtrzJur kftZał vam P9hc4n,^ głowami... daję ci sławo 
«ize!ałi nam ułam z pistoletów, żeby kaprysy nowv- 
Pędzać... Wiesz, zdałoby ąię Tekluńi, żeby' jej tak 
MrzeJano. okropna płanetnica... A ja, przvznaj sam 

mam iakie grymasy, no uowiedz, dostrzegłeś co?

wanych przez lichwiarzy pozostaje jeszcze jeden, je" 
dyny środek ratunku, a jest nim tworzenie własnych 
kas poiyczkowo-oszczędnościowych.

Nie podnosimy w tej chwili żadnej myśli nowej, ale 
idzie nam raczej o rozwój usiłowań już kiełkujących.

. W niektórych instytucjach prywatnych powziętym 
został zamiar utworzenia, niezależnie od istniejących 
kas emery talnych i przezorności,kas pożyczkowo-wkła- 
dowych, któreby cłironiąc miejscowy personel urzę­
dniczy od wyzyskiwania przez lichwiarzy, dawały za­
równo możność swym uczestnikom składania drobnych 
oszczędności.

Cel więc tych instytucyj jest arcy ważny i pożyte­
czny, a organizacja ich wewnętrzna, jak to zaraz zo­
baczymy-, nadzwyczaj prosta.

Kaź y z uczestników zobowiązuje się z pensji jaką 
pobiera płacić na rzecz kasy 2 lub 3%, które strą­
cane mu być mają przy każdej wypłacie miesięcznej.

Tym sposobem formuje się kapitał, który powię­
kszany nadto wkładami dobrowolnemi obracanym 
zostaje na pożyczki dla uczestników.

Pożyczki te mają być dwojakie: nieprzenoszące 
miesięcznej pensji urzędnika a udzielane bez poręcze­
nia, oraz dochodzące do wjsokości 3-miesięcznej 
pensji i udzielane za poręczeniem dwóch innych 
uczestników niebędących równocześnie dłużnikami 
kasy.

Zwrot pożyczek nieprzenoszących pensji miesięcz­
nej następować ma w ciągu miesięcy dziewięciu; po­
życzki zaś większe spłacane być mają w ciągu roku 
jednego.

Zwrot pożyczek, podobnież jak wnoszenie wkładów 
miesięcznych, dopełnia się przez strącanie z pensji rat 
przypadających.

Niezależnie od korzystania z pożyczek od których 
płaci się 10%> każdy z uczestników kasy ma jeszcze 
tę szansę, że przy wyjściu ze służby odebrać może 
pewną sumkę uzbieraną z wniosków wynoszących 
jak wspominaliśmy 2 lub 3°/o pobieranej płacy eta­
towej.
*’ Wnioski te bowiem, po złożeniu deklaracji przez u- 
rzędniką że pragnie zostać uczestnikiem kasy, stają 
się stale obowiązujące i tworzą fundusz oszczędno­
ściowy uczestnika, który tylko przy opuszczeniu służ­
by może mu być zwróconym; podczas gdy inne, to jest 
dobrowolne wkłady, zwracane być mają na każde żą­
danie.

Na takich zasadach tak przy kilku już instytucjach 
rządowych (jak np. banku polskim, warszawskiej 
izbie kontrolnej itp.), jak również i przy niektórych 
prywatnych założone zostały kasy pożyczkowe, a pra­
ktyka wjkazała, że w istocie jest to jedynyj skutecz­
ny hamulec na rozkorzenianie się lichwy wśród klasy 
urzędniczej. _________________

mam przedmiotu do konwersacji.... One są bardzo
miłe, ale imaginuj sobie, tylko o kurach, o sługach, 
o nasiadkach i tych zwierzętach, z których szynki się 
robią... Gdyby nie kuchnia i ta kawa przepyszna, już- 
bym była w Krakowie... Prawda, ciekawa jestem bar­
dzo tego pasztetu, choć jestem przekonana, że coś ze- 
psują, albo farsz, albo sos... Chciałam Tekluni pora­
dzić...

Widząc że w dobry sposób nie pozbędę sie kocha­
nej cioci, zaczynam się rozbierać na dobre. Zdejmu­
ję buty z hałasem.

• _. 'A, bardzo ładnie z twej strony — odzywa się 
na to staruszka —rejterując ku drzwiom od kancelarji. 
Tak bez ceremonji przy damie!

— Wszak ostrzegałem...
— Bardzo grzecznie — mówi wciąż, kłaniając mi 

się ręką. — Jesteś Konradku impertynent, jestes nie­
delikatny, pamiętaj, ja ci to przypomnę...

Otóż i poszła pfzecie. a ja odetchnąwszy trochę, po­
cząłem się zastanawiać nad położeniem mojem w tym 
domu... Zostać, czy jechać ? I to źle, i to niedobrze. 
A jednak gorzej będzie, gdy skapituluję przed dwie­
ma kobietami, bo" mie wezmą za studenta i jeszcze 
bardziej dokuczą. Nie — zostanę i również sobie 
z nich zażartuję..." Ho, ho, moje panie, pokażę i ja 
wam też, co mogę...

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Zdawałoby się więc że zakładanie jak największej 
liczby zbawiennych tych instytucyj napotka ze stro­
ny władz sterujących danemi instytucjami jak naj­
silniejsze poparcie, a tymczasem mamy fakta i wprost 
temu przeczące.

W pewnej np. instytucji prywatnej urzędnicy wy­
stąpili jeszcze w październiku 1877 r. z gotowym pro­
jektem ustawy własnej kasy pożyczkowej, składając 
takowy na ręce swej, władzy dyrekcyjnej i prosząc 
o przedstawienie gdzie należy. Władza dyrekcyjua 
projekt chętnie i życzliwie przyjęła, ale niestety na­
potkał on inne przeszkody. Oto pan referent czy se­
kretarz „rady“ kierującej instytucją, dokąd projekt 
był z kolei przesłanym, uważał za właściwe trzymać 
go w biurku przez rok cały i miesiąc a następnie po­
zyskać ze strony tejże rady, skutkiem niedokładnego 
i nieprzychylnego zapewne przedstawienia, prawie 
wprost odmowną odpowiedź.

Jest to takt tak sam przez się wymowny, że wszel­
kie komentarze byłyby zbyteczne.

Ponieważ interesowani i przygniatani przez li­
chwiarzy urzędnicy mają raz jeszcze i wprost już do 
prezesa „rady“ wystąpić, wstrzymujemy się więc 
w tej chwili tak od wymieniania instytucji owej, jak 
również od bliższego określenia przyczyn, które prze- 
tnymywanie tyle żywotnej sprawy i złe jej pokiero­
wanie mogły spowodować...

Jeżeliby jednak usiłowania kilku setek jednostek 
nieżądających nic a nic od instytucji, lecz pragnących 
jedynie własnemi połączonemi siłami wydobyć się 
z rak lichwiarskich, umiały i tym razem jakiemiś u- 
bocznemi wpływami zostać sparaliżowane i nie od­
nieść pożądanego skutku, w takim razie nie obwijając 
już rzeczy w bawełnę nie omieszkamy rozpisać się 
w tej kwestji i jaśniej i obszerniej...

Wszędzie, w całym święcie UC'wilizowanym wła­
ściciele zakładów i przedsiębiorstw przemysłowych 
sami zniewalają swych pracowników do tworzenia 
własnych instytucyj pomocy, miałożby więc u nas 
tylko jednych dziać się inaczej?

Miałożby być tak już źle nawet, że względy dla 
lichwiarzy przeważyłyby wzgląd na dobio i byt pra­
cowników, o co przecież każdemu przedsiębiorcy ce­
niącemu własny interes przedewszystkiem iść winno?!

KANALIZACJA PŁOCKA.
—. U — Jeszcze w roku 1876, Korespondent Hocki, 

który właśnie wychodzić lactał, począł śladem star­
szej swej warszawskiej braci rozpatrywać kwestję ka­
nalizacji.

Rzecz prosta, organowi temu szło o kaualizację... 
Płocka.

Głos jego nie przebrzmią! bez celu—booto wkrótce 
potem wtadze miejskie wyjednały w zarządzie guber- 
njalnym pozwolenie na przeprowadzenie robót kana­
lizacyjnych, a niezadługo też wybudowano kosztem 
kasy roiejskiejt kanał podziemny w pobliżu odwachu 
i kanał podziemny wzdłuż ulicy Dobrzyńskiej na dłu­
gość 840 stóp.

Ostatni kanał założony na głębokości, jaka ma od­
powiadać przyszłej kanalizacji Płocka, pobudowany 
został z rur cementowych w fabryce p. Wagnera na 
miejscu wyrobionych.

Roboty te przedsięwzięte przez miasto skontrolowa­
li przysłani przez władzę naczelny inżenier Warszawy 
p. Grotowski i budowniczy z Petersburga p. Szało- 
mow; wyrazili oni o początkach kanalizacji Płocka 
wielce przychylne zdanie.

Obecnie władza miejska powzięła zamiar przepro­
wadzić w Płocku dalsze roboty kanalizacyjne, któ­
rych też projekt został w tym celu opracowany przez 
fet. Oraczewskiego, inżyniera gubernjalnego.

Projektów poddany ma być poprzednio pod roz­
patrzenie obywateli miejskich; zanim to jednak nastą­
pi, Aor. Płoc. w oddzielnym dodatku pomieszcza 
w stres'czenin zarys projektu, zkąd też i my niniejsze 
szczegóły czerpiemy.

Według projektu, Płock wybudowany jest na pła- 
skowzgórzu liczącem przestrzeni morgów 348 i wy- ; 
niesionem na 174 stóp ponad poziom Wisły; płesko- 
wzgórze to dzieii się na trzy oasseny, z których wq- j 
dy ściekowe spływają do Wisły w trzech oddzielnych 
kierunkach.

Badania geologiczne wykazały, że płaskowzgórze, 
na którem usytuowąny jest Płock, posiada przy brze- , 
gach Wisły głębokie pokłady gliny nieprzepuszczają- I 
cej wód gruntowych, czyli inaczej zaskórnych, do 
rzeki, północna zaś część miasta grunt nasypowy 
(humus), pod spodem zaś piasek, wreszcie na głębo­
kości 18 do 28 stóp niekiedy także pokłady gliny.

Przy takich warunkach gruntu, wody deszczowe 
i podwórzowe, przesiąkając przez piaszczysty i nasy­
powy grunt górnej części miasta, dążą naturalnym 
spadkiem ku Wiśle, a napotkawszy glinę, zatrzymu­
ją się, rozchodząc na wszystkie strony, zalewając su- 
teryuy i piwnice; podobnież rzecz się ma z poroyjami 
i kuehennemi odpadkami wylewanemi na podwórza.

Ztąd właśnie wilgoć i wyziewy psujące powietrze— 
źródło tylu chorób i silnej śmiertelności.

Dla zapobieżenia na przyszłość strasznym ztąd pły­
nącym skutkoy. radzi p. Oraczewski śpieszyć z pobu­
dowaniem podziemnych kanałów i do nich za pomo­
cą drenowania sprowadzić wod^ zaskórne.

Kanałów tych ma być trzy: jeden dla basenu środ­
kowego od rowu miejskiego, do istniejącego już ka­
nału przy odwachu i dalej p<>d dawnym szlachtuzem 
do Wisty — drud, dla wschodniej części miasta, 
przez ulicę Szeroką dla połączenia z pobudowanym 
już kanałem pod ulicą Dobrzyńską — i trzeci dla po- | 
zostałego bassenu, pod ulicą Misjonarską.

Do trzech tych głównych kanałów przeprowadzone i 
być mają kanały poprzeczne, sprowadzające wodę z li­
lie przyległych.

Dla odpływu wód deszczowych w rynsztokach u- 
rządzone zostaną rurv cementowe poprzeczne co kil­
kadziesiąt sążni — a dla zapobieżenia rozchodzeniu 
się nieprzyjemnych gazów na połączeniu rur poprzecz­
nych z głównym kanałem, urządzone zostaną syfony 
hydrauliczne napełnione zawsze wodą; w7 tym samym 
celu otwory kanałów głównych przy ujściu założone 
być mają tak nizko, aby zawsze zakry te były wodą.

Prócz tego systematu kanałów, wybudowany ma 
być jeden jeszcze ogólny dla odpływu nieczystości.

Co się tyczy właścicieli domów, to ci osuszać mogą 
swe posesje przy pomocy drenów sprowadzających 
wody i nieczystości do kanałów.

Nadmienimy wreszcie, że niezależnie od ogólnego 
projektu, poprzednio zatwierdzona jeszcze została 

przez władze gubernjalne budowa kanału głównego 
w bassenie środkowym i że przy antrepryzie tej u- 
trzymał się p. Wagner.

Płock więc mieć będzie kanalizację wcześniej niż^ 
Warszawa.

ZE ŚWIATA.
Jeszcze kilka ciekawych szczegółów o pojedynku Gam- 

betty podają pisma fraucuzkie, zwolennicy i przyja­
ciele ex-dyktatora nie chcieli w pierwsze:! chwili 
pozwolić na to, aby przyjął wyzwanie pana Fourtou.

— Ty nie należysz więcej do siebie—mówiono mu— 
ty należysz do Francji i nie śmiesz w chwili tak kry­
tycznej dla nas wszystkich narażać swojego życia.

Sekundanci pana Gambetty zwracali uwagę, że 
w urzędowym protokole zanotowano wyraźnie, iż pan 
Gambetta cofnął obrażające wyrażenie, co.p. Fourtou 
uważać może za dostateczną satysfakcję. Świadkowie 
tego ostatniego uznali nawet słuszność tej argumenta­
cji. Ale zawzięty minister posłał powtórnie dwóch in­
nych sekundantów i żądał, aby pojedynek odbył się 
koniecznie i to na odległość dwudziestu pięciu kro­
ków.

We środę wieczorem o godzinie 5-tej, sekundanci 
ułożyli ostatecznie warunki spotkania, poęzem Gam­
betta udał się na obiad do pałacu ministra handlu i 
rolnictwa.

Na drugi dzień od godziny 7-ej rano przed redakcją 
Rdpvblique franęaise czekał tłum złożouy przynaj­
mniej z 500 osób, który przyszedł tu z zamiarem 
przeszkodzenia pojedynkowi i zatrzymania Gambetty, 
gdyby chciał koniecznie udać się na miejsce spot­
kania.

Musiano podejść czujność tłumu i zmylić ślady.
Powóz pana dambetty, czekający w podwórzu do­

mu, wyjechał nagle na ulicę z wielką szybkości?, 
w powozie siedział tylko jeden mężczyzna; był to d®' 
ktor de Lannnelongu. Czatujący widząc go wyjeż­
dżającego byli przekonani, iż sprawa dała się zała­
godzić i pojedynku już nie będzie. Tłum rozproszy* 
się powoli i wtedy dopiero mógł Gambetta ze swoim1 
świadkami udać się do Plessis-Piquet.

Przeznaczeniem losu sekundanci jego mieli nabić 
bron, świadkowie przeciwnika odmierzyć metę trzy­
dzieści pięć kroków wynoszącą. Na dąuy znak oba 
strzały padły jednocześnie. Kula pana Fojirtou prze­
leciała tuż kolo ucha byłego dyktatora, kula Gam­
betty ugrzęzła o cztery metry w bok od pąna Four* 
to u.

Nic zresztą dziwnego; przyszły prezydent Rzeczf* 
pospolitej stawał pierwszy raz w życiu oko w 0*6 
z bronią w ręku, z dawna uchodził on tejt za licheg0 
Strzelca.

Przeciwnik jego ćwiczył się bezustannie w ciąg0 
owych kilku dni przed pojedynkiem w strzelaniu do 
celu. ‘ ' 4

Rezultat można było łatwo przewidzieć przy odle* 
głości tak znacznej i podczas mgły prawdziwie lon­
dyńskiej.

Mnóstwo telegramów z powinszowaniem odebrał 
ocalony „filar Francji'1.

OBRAZEK MIEJSKI

u, który ota- synowie jej nosili imiouaa: Anatol, Fortunat i łbu

PRZEZ
ELIZĘ ORZESZKOWĄ.

iiepio serdeczne cza- 
i oa w nią długo swemi pię- 
o oczu jej podobnemi i ogar- 

lć czy wdzięcZi

i ambicyj. Być może, iż patrząc kiedyś na wod?> 
spływającą spienionym szumieniem z kół ojcowski®' 
go młyna, śuiła oua o śnieżnych perłach i skrzących 
się brylantach, albo jak owa dziewczyna z bajki w7 ni®' 
dręj fali widziała ciągnące sznury zbrojnych i stroi' 
nych rycerzy? Być może, iż pogodziwszy się potei® 
z cichym i pracowitym żywotem mieszczki a nau'e 
zrósłszy się z niem duszą i sercem, zapragnęła onJ 
w znieść dziecko swoje wyżej, wyżej nad skromne is1' 
nienia które rozwijały się dokoła niej, ku światoi®' 
które zdaleka zdawały się jej rajem piękności, sp0' 

i koju i szczęścia. .
Co pewna, że niebezpieczeństw, cierpień, pokęs 1 

| przewinień powyższego świata tego nie znała całki®”1 
i że ułatwiając doń drogę synowi swemu pewną by**’ 
że ułatwia mu szczęście.

Od chwili, w której została matką, wszystkie mysl 
i usiłowania jej dążyły do celu tego. Przed chrzte® 
każlego dziecka swego otwierała kalendarz i wczyty* 
wała się w imiona świętych, szukając pomiędzy 
najpiękniej według niej brzmiącego, a co najważniCT 
sza, najmniej śród mieszczan znanego imienia.

mund. " . ,
— Z Mateuszem moim—opowiadała potem sąsia^ 

kom i staremu przyjacielowi swemu, Rębskiemu 
z Mateuszem moim miewałam o to sprzeczki wiei . » 
kiedy urodził mi się mój najstarszy, przeczytałam 
lendarz i powiedziałam że chcę, aby mu na chr' 

t świętym dano imię: Anatol. Mój stary aż oczy,7 
1 trzeszczy!. „Nie, powiada, nazywać się on ę

nia on też niekiedy dobre uczynki. Maiylka, sierota 
po ojcu złodzieju i mat e pijaczce, dziecię blade, wy­
chudłe i czarnookie, które chodząc po ulicach Onwi- 
lu żebrało z malutkim braciszkiem na ręku, opowie­
działo jej ranka pewnego jak to syn jej daje jej od 
czasu ido czasu srebrną złotówkę lub czterdziestkę. 
Opowiedziała, że widuje go często wychodzącego od 
fryzjera gdzie to ta piękna lalka kręci się w oknie, 
albo w bramach wielkich kamienic gody przyjeżdża 
on tam do znajomych i wtedy prosi go o jałmużnę, a 
daje jej zawsze grosik srebrny a jeszcze czasem i do­
brem słowem do niej przemawia. Kiedy mała Maryl- 
ka cichvm od osłabienia głosem wszystko to opowia- 

Anioł mój! oto prawdziwy anioł.
Oua sama żywiła też często Marylkę, a nawet 

przyodziewała ją w szmaty starej odzieży, jednak nie 
miała tego sobie za cnotę ni zasługę żadną. Lecz gdy 
dowiedziała się, że syn jej od czasu do czasu rzuca 
biednemu dziecku okruchę zbytku swego, przejęła się 
dla niego uwielbieniem graniczącęm ze czcią. Uwiel­
biała go i z ro koszą motyla kąpiącego się w pro­
mieniach słonecznych kąpała się w blasku, który ota 
czat go, który od niego bił,

Jakim sposobem ta córka młynarska, ta pracowita 
i skromna kobieta z obyczajami prostemi i czystemi 
jak kryształ, mogła w podobny sposób rozkochać się 
w tern wszystkiem co błyszczące i głośne i dla syna 
swego zapragnąć błyszczącej i głośnej doli? któż 
wie? W macierzyńskiej żądzy tej były może ślady 
własnych jej niegdyś a niespełnionych nigdy marzeń

(Dalszy ciąg.— Zobaczyć nr 266)

Milord żartował zrazu z trwogi matki, przekony wając
ją o niewinności wizerunków tych, aż nakoniec żąda- j dała, Dyrkowa wznosiła w górę oczy i szeptała, 
me jej spełnić przyrzekł. Dodać uażeży, że słowa do- ------—j-:— —
trzymał, choć z ciężkością przyszło mu to zapewne, 
bo nie nacieszył się był jeszcze nowością tą, modną 
naówczas w samej nawet Warszawie. Ztąd wnosić 
można, że Milord miał dla matki swej uczucie pewne 
szacunku i przywiązania. Istotnie, w pocałunkach, 
które składał na jej rękach, było ciepło serdeczne cza­
sem znów wpatrywał sie “ 1 ‘ 1
knemi oczami zupełnie d< .
niała go snuć wtedy tkliwość czy wdzięczność, bo 
chwytał ręce jej, pochylał się ku mej i mówił zeicha:

— Moja dobra, złota, kochana mamciuI
Nikt opowiedzieć nie zdoła jak szczęśliwą w chwi­

lach owych bvła Dyrkowa. Chwile te dawały jej tak 
wysokie wyobrażenie o sercu jej syna, że nazywać go 
zaczęła nielylko już księciem, ale jeszcze aniołem.

Cóż douiero gdy dowiedziała się o tem, że speł-
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To dopiero lokatorka!
W Berlinie przy ulicy Lipskiej pod nr 67 umarła 

w tych dniach sześćdziesięciu- sześcioletnia staruszka, 
wdowa G...., którą uważaćby można za wzór zasie­
działych na jednem miejscu lokatorek; umarła ona 
bowiem w tern samem pomieszkaniu, w którem się 
urodziła, wychowała, za mąż wyszła i owdowiała.

W Warszawie coś podobnego się nie zdarzy, bo 
przy wszystkich dogodnościach naszych mieszkań i 
systematycznem podnoszeniu czynszów, truduoby by­
ło tak długo wytrwać na miejscu.

Rodzina Szir-Alego zamieszkuje w Kabulu pałac Ba- 
la-Hissar, przypominający bardziej swą strukturą ma­
ła twierdze, niż rezydencję możnowładcy Afghaui- 
stanu.

Oprócz tego posiada on jeszcze dwa inne pałace 
* mieście nazwane „Mogul. Rissar“ i „Tadż-el-Om- 
rah“; w' pierwszym mieszkają zazwyczaj zamężne cór­
ki lub- żonaci synowie Szir-Alego podczas chwilowe­
go pobytu w’ Kabulu, drugi zaś zajmują wdowy po 
?jcu emira, Dos-Mohamedzie, emerytowane niewolnice 
i służba na łaskawym chlebie trzymana.

.Matka Szir-Alego żyje dotychczas pomimo późnego 
ciekli.

Emir posiada jeszcze tylko jednego syna imieniem 
•tokób-Khan, gdyż drugi Abdulah Jan’ umarł przed 
^terema niespełna miesiącami. Potomstwo emira skła­
dało się przeważnie z rodzaju żeńskiego. Do dzisiej- 
Sz,‘go dnia dochowało się jeszcze ośmnaście córek, 
z których dziesięć już wyszło za mąż za samych len­
nych książąt Afghanistan!!.

Według starodawnego zwyczaju w tym kraju, każ­
da córka emira dostaje w posagu jedno z miast afgha- 
^’’stańskich, którego dochody stanowią jej dożywocie; 
P° śmierci księżniczki posag jej przechodzi znowu na 
Hi ?ność państwa.

Dziesięć miast tedy należy dzisiaj do tyluż córek 
®?‘r*Alego; znana kurtuazja anglików względem ko- 
Met nie pozwoli im chyba walczyć z płcią piękną o 
?t'h posagowe posiadłości.

Co sie tyczy małżonek Szir-Alego. to ma on ich po­
dobno około dwudziestu -pięciu tuzinów..

Trzysta,nadobnych sultanek zapełnia harem emira, 
wszystkie słyną z piękności i urody, jako córy 

Ajgbauistauu, głośnego na całą Azję z pięknych ko- 

kraju-ttym brzydki handel ładnemi niewolnicami 
Jest monop6[eui i Rząd pobiera od trudniących się 
lisekZ'tW<^ani’ podatek żywy w postaci młodych oda- 
ksi ’ kl°T* Co r°ku powiększają harem emira lub 

la zarza.dzająeego miastem oddauem jego wla-

Rozsa Sandor!
Rył czas, kiedy to nazwisko odbijało się od skali­

stych szczytów karpackich daleko po dolinach Wegier 
i Galicji a przywiązana do niego tradycja długo przed­
stawiała herszta ostatniej bandy zbójeckiej w tych 
górach jako -węgierskiego Rinaldo-Rinaldiniego.

Zeszłego piątku, jako zgrzybiały starzec, odsiadujący 
^żywotnie więzienie, umaił w Szamos-Ujwar głośny 
?*ego czasu awanturnik, uwieczniony nawet w naszej 

eraiurze dramatycznej przez jednego z najbardziej 
Zmutowanych pisarzy ludowych; Rozsa-Sandor był

fj ~--------- ------------------------- ——' —-------
e?°rz. tak jak mój pradziad '. Ja swoje, on swoje. 

v.le Jr«ywykła byłam do sprzeczek, bo żyliśmy za-
i w ugodzie świętej, więc serce mi się ścisnęło i 
go - l*\aez uderzyłam. A tu sąsiadki na Mateusza me- 
biu‘tfe”J?8°mość żonko zabijesz! ona jeszcze taka sła- 
0 Fort1 bliziutka'4/ Machnął wtedy ręką i pozwolił, 
to dolUUata Już llie sprzeczaliśmy się bo i jemu imię 
nasz naS^1 PrzvPad,0» ale kiedX B2rodz“ si? na,u 
jechał ‘la 8Z-V’ 011 ’!nowu z® BW01rn Grzegorzem wy­
to tik’ Jednftk postawiłam na swo.jem i ot teraz któż

>,iaz^wa się Grzegorzem? Furman Rajmundka 
P l 1Ue c.n sam...

'8ki mawiał jej czasem:
loi|.a 4r°t“laś sobie pani Apolonją z dziecka swego 
^0^nk.a<!S^W^a^ lia °^tarzu * kłaniasz się mu jak 

potnie wyrażenie to określało najlepiej rodzaj ten 
ęzyuia^ni6In*P®ei. Matka t» była balwochwal- 
suoL,; o• “I)8 także szczęśliwa zupełnie i dziwnię
Drzew wątpliwości jakiejkolwiek albo złego 
dviiem ,?nia n.le. zawitał nigdy‘do jej umvshi, a je- 
hem jej Pęzuciem bJwała tęsknota za sy-ii 5 dz01"1 ’ •h,.zie-’a- r.vćhłego ujrzenia go i pe-

i“ że 8G! tam bawi iak królewicz i upływa 
sz.Ystko jak pączek w maśle“. P “

■l.rwało tak długo i w7 porze dopiero adv Milord ci ®1 28-lat Wieku,a z^al 4bTć\a^c de

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

ostatnim zapewne typem owych bohateróww strasznych 
historjach zbójeckich, opisywanych z pewnego rodza­
ju romantycznością na niekorzyść prawdy i wbrew 
twierdzeniom protokułów kryminalnych.

Jeszcze przed r. 1848 nazwisko jego zasłynęło smu­
tnym rozgłosem w węgiersk’ch pusztach: obawiano 
się go, jako naczelnika bandy zbójeckiej plądrującej 
bogate kramy kupców małomiasteczkowych, kiesze­
nie i pakunki nieostrożnych podróżnych, wydane na 
pewny łup karetki pocztowe bez zbrojnego konwoju 
toczące się nocą po traktach węgierskich.

Rozsa Sandor, jako rodowity węgier, przywiązany 
do swojej ziemi i swego narodu, umiał sobie pozyskać 
pewną sympatję pozorami patrjotyzmu, a pseudb-hu- 
manitarnością ujmował pobłażliwą część opinji pu­
blicznej, na którą niezważając wcale, władze austryja- 
ckie przy nadarzonej sposobności capnęły jurnego 
herszta wraz z towarzyszami i osi-dzily go w Kuf- 
sztajnie. W tej to twierdzy do r. 1867 Sandor rozpa­
miętywał swoją burzliwą i pełną przygód karierę zbó­
jecką; dopiero ogólna amnestja i o koronacji cesarza 
Franciszka Józefa na króla Węgier uwolniła go z wię­
zów-, ale-zbójecka żyłka nie pozwoliła mu usiedzieć 
spokojnie. Zebrał sobie znow-u wierną drużynę i z nią 
rozpoczął drngą epokę rinaldinizmu, lecz schwvtany 
powtórnie miał już podyndać na wysokości, gdy łaską 
monarchy po raz, Bóg wie który, utrzymał się przy 
życiu, skazany na dożywotnie więzienie w Szamus- 
Vjwąr.

Powiadano o nim, że sam nie zabijał nigdy, że o ile 
możności ocalał życie swych ofiar, '--e uboższym 
świadczył często wiele dobrego, prześladując głównie 
bogatych żydów i niemców.

ŻAL MI TYCH LIŚCI...
(Z poimięrtny teki i. p. bu jana Siemiefakiego'

Żal mi tych liści uschłych i uschłemi
Wicher jesienny szeleszczę po ziemi;
Dokądże lecą? dokąd? któż tam zgadnie! 
Spadły... więc zginą, jak wszystko co ; adnie.

Żal mi tych liści, żal zielonych wianków, 
Zwarzonych mrozera-jesiennych pora ków... 
Piękniej im było tam na szczytach siedzieć. 
Niż teraz z wiatrem lecieć—gdzie? niewiedzieć...

Żal mi tych liści co piosnkę żałoby
Śpiewają sobie pędzone na groby... 
Każdy z nich śpiewa osobnym szelestem
Spadłem z gałązki i niczem nie jestem.

Żal mi w-as liście; lecz to wasza kolej!
I ty coś smutny, stratę tę przebolej
Bo z wiosną wszystkie liście się powrócą...

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Gazety zagraniczne znów donoszą o układach 

prowadzonych przez miuisterjum finansów z niemiec­
kimi i iraueuzkimi kapitalistami w przedmiocie po­
życzki zewnętrznej, kapitaliści zgadza ą się już podo­
bno na udzielenie nożyczki, jednocześnie przecież z po­
życzką, jeżeli <lo ozie ona do skutku, przeprowadzone 
być mają radykalne w ustawie banku państwa zmiany.

= Komisja zajmująca się reformą więzień wygoto­
wała projekt ustanowienia naczelnego zarządu wię­
ziennego, przy ininiste jum *praw wewnętrznych, zło­
żonego z naczelnika, pomocnika jego i kancelaryj­
nych inspektorów, którzy mieć będą dozór nad wszvs- 
tkiemi więzieniami i domami kary; ten naczelny nad 
zór podlegać będzie w sprawach' technicznych i spe­
cjalnych dotyczących kwestji więzień osobnej radzie 
przy miuisterjum spraw wewnętrznych, złożonej z pre­
zydenta i siedmiu członków.

= Ogólny dochód za rok 1877 w Cesarstwie i Kró­
lestwie wynosił rs. 548,830,830. Rozchód zwyczajny 
w tymże czasie dogięgnął rs. 585,044,810. Prowadze­
nie wojny kosztowało rs. 420,328,089, zatem ogólny 
rozchód wyniósł rs. 1,014.372,899. Rozchód więc 
przewyższył dochód o rs. 465,542,069.

= W roku 1879 ma'się odby<j w Moskwie wysta­
wa antropologiczna. Bogate w okazy muzeum wileń­
skie weźmie w niej także udział. Prócz, tego, jak do­
nosi N«w ‘je wremia, wspojuni»ne muzeum odstępuje 
dla Moskwy cząstkę swych zbiorów, mianowicie z e- 
póki kamiennej 12 przedmiotów—i brouzowej 20.

mSłyszeliśmy iż przy gmachu pokapncyńskim (przy 
ulicy Miodowej), w którym obecnie mieści się gimna­
zjum żeńąkie IV, ma być z wiosną wybudowana wielka 
sala na gimastykę dla wychowanie tego zakładu nau­
kowego. __________

«= Na prośbę starszych zgromadzenia rzeźników 

władza policyjna naszego miasta udzieliła pozwolenie 
na rozwożenie p > mieście mięsa w małvch stosunkowo 
ilościach po restauracjach i na obstalunki po większych 
domach. Rozwózka ta może się odbywać tylko wcze­
snym rankiem. Używane do tego mają być nie furgo­
ny ale małe zamknięte wózki. Na każdym takim w7ózku 
powinno się mieścić nie więcej jak 3 pudy mięsa.

= Według obowiązujących u nas przepisów o po­
lowaniu, od d. 13 b. m. niewolno polować na samice: 
łosie, jelenie, sarny i dzikie kozy.

= Z różnych stron kraju dochodzą mniej pociesza­
jące wiadomości o stanie pasiek, z powodu, że słoty 
lipcowe nie pozwoliły pszczołom zaopatrzyć się w do­
stateczne zapasy miodu na zimę.

= Dowiadujmy się z pewnego źródła, iż wydaną 
właśnie została koncesja na nowe czasopismo co­
dzienne.

Pismo to będzie nosiło tytuł ^ł wn, wychodzić zaś 
ma codziennie począwszy od dnia 1 stycznia 1879 r.

Format wielkości dotąd u nas niebywałej, wzór bo­
wiem nowa gazeta brać ma pod tym względem z dzien­
ników fram uzkich jak Journal des dćbats.

Właścicielem koncesji i redaktorem przyszłego pi­
sma ma być p. Niemirycz, prawnik warszawski.

= W dniu wczorajszym przed kratki sądu handlo­
wego wprowadzona została sprawa przeciwko Towa­
rzystwu ubezpieczeń od ognia tJakor“, o wynagrodze­
nie asekuracyjne.

W sprawie tej wielce zawiklanej. Towarzystwo nie 
przyznaje istnienia asekuracji i ztad konflikt

Przed kratkami od panów S. i 1*., żądających wy­
nagrodzenia, stawali adwokaci przysięgli Marks i Bro­
nisław Mayzel; spraw7 towarzystwa bronił adwokat 
przysięgły Brzeziński J.

Rozprawy wielce ożywione trwały godzin kilka. 
Wyrok wydany zostanie dopiero w sobotę.
*=e Słyszeliśmy, że przepisy policyjne co do utrzy­

mywania mieszkań umeblowanych, tak zwanych 
ch-m'-res ga nies, jaki' wydane były dla Petersburga 
i Moskwy, mają być zastosowane i do Warszawy.

Nie będzie więc wolno nadal utrzymywać i urzą­
dzać tego rodzaju mieszkań tylko za osobnem i spe­
cjalne i na to pozwoleniem władzy policyjnej i za o- 
płaceniem odpowiedniego konsensu.

Bliższe szczegóły o tern postanowieniu podamy pó­
źniej.

s= Władza miejska wydała p. Brandtowi pozwole­
nie na urządzenie piętnastu nowych kiosków.

= Władza policyjna mając na celu ułatwienie so­
bie ściągania należności za leczenie w szpitalach, wy­
dała w tych dniach szemat drukowany dla właścicie­
la lub rządcy domu, w którego zamieszkuje chory do 
szpitala się udający.

Szemat jest następujący.
Suńadectwo.

Niniej«zem świadczę że mieszkający w domu pod 
nr... przy ulicy...

Imię i nazwisko—
Imiona rodziców^.
Rok urodzenia...
Rodzą, zajęcia...
Przez kogo i gdzie wydany paszport] 

której daty i za jakim nrem |
Wniesiony pod... pozycję księgi tego domu udaje 

się na kurację do szpitala—
M. Warszawa dnia... 187 roku.

Właściciel domu lub rządca.
Z drugiej strony taż władza odniosła się do rady 

mieiskiej Towarzystwa dobroczynności z prośbą, ażeby 
rada poleciła bez świadectw, powyżej’wymagane wia 
domości zawierających, do szpitala nikogo bezwarun 
kowo nie przyjmować.

Wyjąteft w tym względzie stanowić mają jedynie 
nadzwyczajne wypadki, w których przyjmujący le­
karz dyżurny winien zaznaczyć, że chory przyjęty zo­
stał bez świadectwa, z powodu grożącej mu śmierci.

Władza zaś administracyjna szpitala pow’inna swo­
ją drogą i w tych wypadkach za pośrednictwem cyr­
kułu policyjnego ściągnąć pourzebne o chorym wia­
domości.

Rada miejska Towarzystwa dobroczynności rozpo­
rządzenie takie wydala.

Bublikacyj jednak żadnych w tym przedmiocie nie 
uczyniono, niechże więc przynajmniej nasze zawiado­
mienie ich miejsce zastąpi.

= K<'śęiół św. Aleksandra, jak się z pewnego do­
wiadujemy źródła, nie prędko się doczeka swego pro­
jektowanego powiększenia.

Fundusz bowiem na ten cel przeznaczony testamen­
tem ś. p. Grodzickiej — okazał się niedostatecznym, 
a jeżeli będzie leżał do chwili bż procenta składane 
Utworzą wystarczający kapitał— to ledwo nasze wnu­
ki ujrzą urzeczywistnienie się życzeń testatorkh



A jednak wobec ciągłego i to szybkiego, rozsze­
rzania się miasta ku Mokotowowi, maleńki dzisiej­
szy kościółek św. Aleksandra nie jest w stanie pomie­
ścić i setnej części swych parafia’1.

Niedogodność ta mniej się jeszcze daje uczuwać po­
bożnym w czasie pogody, którzy szukają wtedy miej­
sca w innych odleglejszych świątyniach grodu.

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę na to że kościół nie 
posiada wcale kaplicy dla zmarłych, co przy parafji 
jest niezbędną koniecznością.

= Wystawa muzeum przemysłowego została już 
wczoraj zamknięta.

Przy okoliczności dodać tu winniśmy, że prócz przed­
miotów o których w sprawozdaniach wspominaliśmy, 
pod koniec przybyły jeszcze na wystawę roboty sny­
cerskie kilkunastoletniego chłopca Bergmana, kun­
sztownie toczone i rzeźbione, cnoć nazbyt ciężkie, 
laski z Wilna i wreszcie liczny komplet różnych dro­
bnych przedmiotów toczonych z czeczotki.

jednocześnie też sprostować należy mimowolną na­
szą pomyłkę, wskutek której wszystkie modele cie­
sielskie w jednej z sal wystawy pomieszczone przypi­
saliśmy p. Straszewskiemu.

Otóż jeden z nich, model wieży w Lublinie, pocho­
dzi ze zbiorów muzeum, inny znów model wiązania 
dachowego jest dziełem p. Lucjana Thiemego, maj­
stra ciesielskiego.

Pozostałe tylko modele należą do pana S.

= Z muzyki.
* St. Barcewicz w tych dniach już przybywa do 

Warszawy.
Spodziewamy się, że pełen talentu artysta wkrótce 

da nam usłyszeć grę swoją publicznie.
* P. Al. Michałowski urząda cały szereg wieczo­

rów muzycznych podobno w salonach Gebethnera i 
Wolffa.

* Mający tu wystąpić z koncertem p. Edward Da- 
revsky, cieszył się, jak nam mówiono, za granicą rze­
czywistym rozgłosem.

Ma on się- odznaczać najbardziej w rzeczach meyer- 
berowskich.

* Pp. Meller (korepetytor chórów) i Szczepkowski 
uzyskali już emeryturę.

Pierwszy został skontraktowany na rok jeden, dru­
gi zaś skończywszy swą działalność sceniczną poświę­
cił się nauce śpiewu.

* Panna Helena Kinderfreundówna, która z niema- 
łem powodzeniem wystąpiła na ostatnim wieczorze 
Towarzystwa muzycznego, jest uczennicą p. Sterlinga.

= Dobrze p. Leopold Szyller przysłużył się zno­
wu młodemu pokoleniu, wydając dlań „na gwiazdkę'1 
kolekcję „towarzyskich gier tanich.11

Jak dotąd gry takież były zwykle i niezbyt staran­
nie wydawane i stosunkowo drogie a po większej 
części sprowadzano je z zagranicy.

Kolekcja gier p. Śzyllera składająca się z 12 sztuk, 
z których każda stanowi całość osobną, ma jeszcze 
obok taniości i tę dobrą stronę, że niejedna z gier tych­
że, zabawiając dziecko, uczy je zarazem i przyzwy­
czaja do myślenia.

Do takich np. należy „Nowa loteryjka arytmetycz- 
na“ — „łamigłówka abecadłowa“ itp.

Obok wydawnictw tego rodzaju, p. Szyller zajmu- 
je.się, jak .wiadomo, pracą dla młodego pokolenia na 
polu literackiem a kilka jego książeczek jak: „Pierw­
sza książeczka dla małych dzieci“—„Złote A. B. 0.“ 
„Nauczki i rozrywki11, „Piotr Zamajtys11 etc. przy­
pomniały się znowu młodym czytelnikom w nowych 
wydaniach.

= Przekłady.
Tygodnik zilustrowany kończy celną tak pod wzglę­

dem treści jak i przekładu powieść „Mnie zostaw 
pomstę11.

Kłosy dają „Pukiel jasnych włosów11 M. de Bois- 
ganbey.

Tygodnik romansów i powieści umieszcza między 
innerni „Hrabinę Charny11 Dumasa (ojca).

Wędrowiec „Od zmroku do świtu.
Kolce wreszcie maja „Walkę o imię11 Piotra Zacco- 

ne przekładzie p. J. tk Śliw...

x= Przygotowania do bazaru postępują:
Doniesiono nam, iż na wczorajszem posiedzeniu Ko­

mitetu, prezes Towarzystwa ks. Lubomirski rzucił 
pożyteczną myśl zapełnienia trzech sklepów, własno­
ścią Tow. będących, wyłącznie rzeczami krajowemi.

Wniosek ten przyjęto żywo i uproszono pp. Popie­
la, Wernera, Sobolewa, Gautiera, Znajewskiego i 
Grzybowskiego do udzielenia wskazówek w sprawie 
zakupów.

Narada poufnadla załatwienia interesów nie cierpią­
cych zwłoki odbędzie się w poniedziałek.

Kierunek robót technicznych przyjął na siebie pan 
Adolf Szymelfenig. ___________

= Dwusetna rocznica odsieczy Wiednia ma być 
obchodzoną w Wiedniu w r. 1883 wspaniałą uroczy­
stością, do której przygotowania rozpoczuą się już te­
raz, jeśli wogóle projekt się utrzyma.

Myśl manifestacji podniesioną została przez dyre­
ktora wiedeńskiego archiwum miejskiego, burmistrz 
zaś przyjąwszy ją zwołał nawet radę na poufną kon- 
ferencyjkę.

Presse stara donosi, iż z planem jubileuszu nosi się 
już od roku jakiś komitet zapraszający naprzóii do u- 
działu różne korporacje.

N. fr. Presse występuje wszakże ostro przeciw ob­
chodowi, twierdząc między innemi, że odsiecz Wie­
dnia dokonaną została przeważnie przez polaków.

= Podczas gdy my tu mamy listopadową wiosenkę, 
w Anglji zima zainstalowała się już na dobre!

W Szkocji leżały jeszcze w połowie b, m. takie 
śniegi, że komunikacja pomiędzy Bracmarem a Bal­
moral, gdzie bawi królowa z swym dworem, była Zna­
cznie utrudnioną, a poczta z trudnością tylko zdoła­
ła dostarczyć królowej przesyłki z Londynu.

Wiktorja dość często zażywa teraz sanny!
= Kupiec kaliski jako narzędzie sprawiedliwości...
Jak wiadomo, schwytano niedawno w Londynie 

szajkę fałszerzy banknotów rossyjskich.
Otóż po Kaliszu krąży wieść, że do schwytania fał­

szerzy przyczynić się miał głównie jeden ze staroza- 
konnych kupców kaliskich.

Wziął on tak do serca sprawę fałszywych bankno­
tów, że postanowił uwolnić od tej plagi społeczeń­
stwo i rzeczywiście dopiął celu.

Wiadomość tę czerpiemy z Kaliszanina, który je­
dnak za nią nie ręczy.

= Niezmiernie śmiały napad.
W dniu onegdajszym o godzinie jedenastej zrana, 

a więc w dzień biały, do sklepu wiktuałów pani Ow. 
przy ulicy Ciepłej tir 1, wszedł nieznany człowiek.

W sklepie znajdowała się wówczas mątka właści­
cielki pani F.

Gość zażądał kawałka słoniny wędzonej i chleba za 
kilka groszy, zjadł je na miejscu i polecił zawiązać so­
bie kilka bułek w chustkę. .

W chw ili gdy pani F. dopełniała tego zlecenia, in­
teresent uderzył ją w głowę kamieniem i gdy kobipta 
upadła, rzucił się za bufet w celu zabrania pieniędzy 
znajdujących się tam w sumie rs. pięćdziesiąt.

Zanim jednak zdołał zamiar swój uskutecznić, pani 
F. oprzytomniona poczęła krzyczeć.

Łotr przestraszony wybiegł ze sklepu, lecz na ulicy 
przytrzymany został przez stróża domu’ przy ulicy 
Twardej nr 15 i strażnika policyjnego.

Przyprowadzony do cyrkułu napastnik zeznał, że 
się nazywa Jakób Dziula, jest żołnierzem urlopowa­
nym, nigdzie nie jest meldowanym i nigdzie'nie mie­
szka.

Śledztwo w sprawie rozpoczęto.
Wiadomość tg czerpiemy z Gaz. policyjnej.

= Znów7 podrzucone dziecię!
Znaleziono je wczoraj na placu Wareckim; biedac­

two podniósł z ziemi stróż domu nr. 1.
Ciągłe fakta tego rodzaju powinny zwrócić na kwe- 

stję podrzutków czyją należy uwagę.
= Jeszcze o wypadku przy ulicy Wspólnej.
Dom trzypiętrowy, który stał się ofiarą katastrofy, 

miał dziesięć okien frontu.
Runęła większa połowa frontu o sześciu oknach — 

pozostały nienaruszone cztery okna frontu.
Ściana frontowa runęła wewnątrz domu; jak ró­

wnież ściany poprzeczne wewnątrz...
Rusztowanie pochylone ponad ulicą, podparto drą­

gami wkrótce po wypadku.
Dla zapobieżenia innym jeszcze smutnym wypad­

kom zagrodzono ulicę a straż policyjna nie dopuszcza 
publiczności do gruzów7.

Zabity robotnik, o którym wzmiankowaliśmy wczo­
raj, nazywa się Paweł Zelich.

Liczy on lat ledwo dwadzieścia.
Nadto ciężko ranni są murarze: Fr. Felich, SJowik, 

Herszmaun i Gadomski.
Lżej rannych jest czternastu ludzi. 1
Co się tyczy przyczyn wypadku, te nie są dotych­

czas wiadome.
Wczorajsze nasze przypuszczenie, iż materjal uży­

ty do budowy nie był w zupełnie dobryib stanie, po 
oględzinach dopełnionych przez specjalistów, nie spra­
wdziło się.

Nie znaleziono też błędów w samej konstrukcji...
Przypuszczają, że przyczyną wypadku jest Osuwa­

jący się grunt.
Niema jednak jeszcze nic pewnego.
— A. n. Przy niniejszem mam zaszczyt załączyć 

rs.3 dla biednych rodzin, których członkowie znaleźli 
się pod gruzami zawalonej kamienicy przy ulicy 

Wspólnej; niech nas Bóg zachowa na przyszłość od 
takich nieszczęść....— Stefan z Podola.

— Posiedzenie administracji ogólnej warsz. Towa­
rzystwa dobroczynności, odbędzie się w dniu 2 gru­
dnia r. b., to jest w poniedziałek.

— Panu J. W. — W dwie minuty po szóstej za­
czyna się a wiec jest już godzina siódma.

HW et Jf o 1 <» j|
f W dniu 30 b, m., ’to jest w sobotę, jako w przeddzień 

pierwszej rocznicy zgonu ś. p. Ludwiki z Sierzputowskich 
Preyss, za spokój jej duszy odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo o godzinie 11-tej zrana, w kościele Narodzenia Naj­
świętszej Panny przy uliey Leszno, na które pozostały mąż 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —22319—

j-W dniu 2 grudnia r. b. w poniedziałek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościółku instytutowym warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności na Krakowśkiem-Przedmieściu, odbędzie.się ża­
łobne nabożeństwo za duszę ś. p. Ignacego Popławskiego, 
członka tegoż Towarzystwa, ojca sierot, na które zaprasza się 
familję zmarłego, oraz opiekunki i członków Towarzystwa.

j- W poniedziałek, dnia 2 grudnia, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Felicji z Piotrowskich Piotrowskiej, odprawionem zo­
stanie w kościele Przemienienia Pańskiego o godzinie 10-teJ 
zrana żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy. —22336—

j- Marja z Balińskich Hildebrand, wdowa, zmarła 15 li­
stopada r. b. w Saneygniowie, powiecie pinczowskim. Pozo­
stała jej teściowa wraz ze swemi córkami zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożc-stwo, odbyó się 
mające w dniu 2 grudnia r. b., o godzinie 10-tej zrana, 
w kościele św. Józefa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
wprost ulicy Królewskiej. —22347—
f W dniu wczorajszym nad zwłokami ś. p. Amalji Elsner, 

córki znanego tu obywatela Samuela, jednego z założycieli 
pierwszego instytutu wód mineralnych, przemawiał Jks. pa­
stor Diehl. Nieboszczka odznaczała się cnoty domowemi, a prze* 
wiele lat była opiekunką sierot przy gminie ewangelicko-re­
formowanej, jak i opiekunką ochrony imienia księdza BaU' 
douina.

— Sprostowanie.—We wczorajszym nekrologu zaszła pomyl' 
ka; powinno być: Łukańskiogo zamiast Łukasińskiego.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 28-go listopada. — Były deputowany i senator 

cesarstwa baron Saint Paul umarł tu onegdaj.
X Paryż 27-go listopada. — Według krążących pogłosek, 

jenerał Chanzy, dzisiejszy gubernator Algeru, ma byc w miej­
sce jenerała Lo Fló mianowany posłem przy dworze peters­
burskim.

X Paryż 27-go listopada.— Według korespondencji 
Journal z Neapolu, królowa Małgorzata znajduje fiię w sta"10 
błogosławionym. Lud uniknięcie wszelkich złych następstw 
przy zamachu, Pagsa me niego uważa za wskazówkę Boża. Ją* 
wiadomo, król Humbert ma jednego tylko potomka, dziecię 
bardzo chorowite. Symptomu więc nowe u któlotrej napel' 
niają prawdziwa radością zwolenników domu sabaudzkiego.

X Paryż 28-go listopada.—Temps donosi, iż rząd na wy­
brzeżu syryjskiem założy kolonję handlową.

X Paryż 28-go listopada.—Budżet na cele oświaty na rok 
1879 projektowany przez ministra oświaty Bardoux wynosi 
57,623,114 franków. Z tej sumy 30 miljonów przeznaczono n» 
szkoły elementarne. W roku 1828 wydano na oświatę 1,825,000 
franków.

X Paryż 29-go listopada. — Minister oświaty w porozu­
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych wydał dekret, n* 
mocy którego nauka w publicznych szkołach początkowych 
francuzko-arabskich w Algierze będzie udzielaną bezpłatnie'

X Rzym 28-go listopada. — W lutym otrzyma kapelusz 
kardynalski 12 biskupów; jest między nimi jeden francuz 1 
jeden niemiec.

X Londyn 28-go listopada. — Z różnych stron kraju do­
noszą o wielkiej nędzy, wynikłej skutkiem ostatnich powodzi; 
w Norwich około 1,500 osób jest bez schronienia.

X Londyn 27-go listopada.—W dystrykcie Oldham za®' 
knięte od niejakiego czasu z powodu zmowy robotników przę­
dzalnie, otwarto obecnie. Robotnicy, którzy się zgodzili u® 
obniżkę płacy o 5%, zostali przyjęci do fabryk. Tylko nie­
znaczna liczba robotników podjęła pracę. 10,000 trwa jeszcZ® 
w zmowie.

X Madryt 27-go listopada. — Dzienniki tutejsze donosił 
iż pomiędzy państwami agituje się myśl żądania od SzW«Z 
carji aby nie tolerowała anarchistów.

X Berlin 27-go listopada. — Następca tronu wybrał k'1’’ 
misję złożoną z wybitnych osobistości, pod przewodnictw6, 
hr. Moltkego, która zająć się ma wypracowaniem wnioski’ 
na jakie cele obrócić „fundusz Wilhelma." .

X Berlin 28-go listopada. — Znakomity pisarz niemi®6 ; 
A- E. Bracbvogel (autor „Narcyza Rameau") zmari oaegdW 
przeżywszy lat 54. ,

X Wrocław 28-go listopada.—Tutejsze towarzystwo.11' 
teracko-słowiańskie akademików polskich ofiarowało wspan!a’ 
ly wieniec srebrny niegdyś swemu członkowi a od lat dz*®^ 
sięciu niezmordowanemu kuratorowi dr Władysławowi 
ringowi, profesorowi uniwersytetu i autorowi „Kursu literatury 
polskiej." . .

X Wiedeń 28-go listopada.—Dnia 26-go b. m. w Sch<' 
berg na Morawie, o godzinie 3-ej minut 50 po południu u« 
się czuć trzęsienie ziemi.

Przegląd polityczny.
Wiadomości z Pesztu nie powiadają jeszcze, jak 

skończyła sprawa wniosku Herbsta, ale przewidz 
się daje, że Rząd w tym razie o tyle ustąpi opozys11 
iż zwoła radę państwa, podda traktat berliński J J
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Kurs giełdy warszawskiej,—dnia 29-go listopada 1878 roku.
Z końcem giełdy
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Papiery publiczne.

126.50

i.uupop, itau i tx>ew. 
A.kc. Towarzys. fab, machin 

I Ake. Towarz.' Łaiien i Łaźni91.7592:50

88.35
88.30

Dopełniono 
tranzakcji

242.—
61—

128.’—
115 —

1 •:
(2 dni) 300 marek 

za 1 f. st........
za 300 fr..............
za 150 fi............

Berlin a vinta i
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

268
268.

152.771/.
10.32

123 75
132 60

Akcje i Obligacje.
Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel. 

za rs. 125.......•••••••••
Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-Terespol. 
Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Akc. Banku Hand, w Warsz. 
Ake. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Danku Handl, w Łodzi. 
Akc. W ar. Tow. ub. od ognia 
Ake. War. Tow. fabr. cukru 
Ake. Tow. fab. cukru Józefów 
Ako Dobrzel.T. fabryki cukru 
Ake. T. Lilpop, Hau i Loew.

Dopełniono 
tranzakcji

99 40 35
99.35

Weka

krótk-m terminem

100 —
99 55
99 45
94.85
94.85
94 —

f855
8 >50

Szanowny Panie!
Od lat kilku jest moim zwyczajem, że gdy się zaka­

tarzę, zaczynam natychmiast zażywać codziennie od 
czterech do pięciu pańskich dobroczynnych kapsułek 
smołowych Guyot’a i zawsze we trzy lub cztery dni 
pozbywam się kataru.

Pozwól mi pan przy tej okazji, podać do jego wia­
domości fakt następujący:

Gdy ostatnią rażą byłem zmuszony uciec się dc 
pańskiego leku, już od dwóch miesięcy miałem na "no­
dze ranę, która niechciała się zagoić. Po użyciu przez 
dni trzy pańskich kapsułek, spostrzegłem z wielkiem 
mojem zdziwieniem, że raua pokryła się strupem. 
Przypisując ten rezultat pańskiemu lekowi, postano­
wiłem przedłużyć zażywanie smoły, otóż w dziesięć, 
dni zostałem -zupełnie wyleczony.

Radziłem pańskie kapsułki różnym osobom i wszys­
tkie bez wyjątku doznały zupełnie tegoż samego co 
i ja skutku. Po czterech lub pięciu dniach rana po­
kryła się strupem i była w ogóle zupełnie zagojoną 
w przeciągu dziesięciu lub najwięcej piętnastu dni.

J. Claer, 
ulica Fonsny nr 5, w Brukselli.

Kapsułki Guyot’a znajdują się prawie we wszys­
tkich aptekach. —1—5—21444—

aprobacie, cofnie chwilowe swoje wnioski co do kre­
dytu okupacyjnego i zawiesi na pewien czas sesję de­
legacji.

Wszystko to idąc drogą żądanych formalności za- 
bierze trochę drogiego czasu i postawi kwestję na 
tym samym punkcie, na którym przed wnioskiem pa­
na Herbsta stała. Większa część treściwiej patrzących 
dzienników wiedeńskich potępia podobną politykę 
stronnictwa opozycyjnego i obrania hr. Andrassyego 
przed napaścią oskarżycieli, którzy zarzucają mu na­
rzucenie ustaw konstytucyjnych przez pominięcie ta­
kiej instytucji jak rada państwa w'sprawie zatwier­
dzenia traktatu berlińskiego.

Jedna Deutsch? Zeitung staje w obronie pana Beu- 
sta i odzywa się otwarcie z niechęcią przeciw An- 
drassyemu.

Stawia ona podobne ultimatum ministrowi austry- 
jackiemu jakie swego czasu opozycja postawiła Mac- 
^lahonowi: „souinettre on demettre“ a cały ton wy­
kpienia tego dziennika dyskredytuje o tyle stronni­
ctwo pana Herbsta, że przedstawia jego dążenia jako 
Wycieczkę czysto osobistej natury.

Wspomniany dziennik nie ukrywa tego bynajmniej, 
chciałby widzieć kogo innego i dla świętego po­

koju odwołuje się nawet do jego bezinteresowności 
\ patrjotyzmu radząc mu, aby ustąpił i podał się do 
dymisji. t j

Czy hr. Andrassy będzie miał tyle wytrwałości co 
Mac-Mahon i jegosłowamiodpowieopozycji:„J‘ysuis, 
J‘y resteu — nie wiemy, chociaż z dotychczasowych 
doświadczeń musielibyśmy wnioskować, że pan mini; 
£ter jako rodowity "węgier ma wytrzymałą naturę i 
v'iele znieść potrafi. W każdym razie ustąpienie jego 

obecnej chwili nie przyniosłoby żadnej korzyści 
Polityce austryjackiej a nowa kombinacja ministerjal- 
Ha mogłaby narazić Austrję na wielkie ryzyko w sto­
jakach zewnętrznych.

Przedewszystkiem nasuwa się kwestja: jak ks. Bi­
smarck zapatrywałby się na usunięcie od steru jego 
osobistego przyjaciela i jedynego może z dotychcza­
sowych kolegów austryjackich, którego głos nie wy­
dawał mu się „gwizdaniem wiatru w kominie11.

Stronnictwo wiernokonstytueyjne w Austrji znaj­
dzie jeden powód więcej do irytacji; oto telegram do­
niósł o rozwiązaniu przez rząd’ rady miejskiej wTryje- 
scie. Powodem tego zamachu na autonomiczną wła­
dzę w państwie konstytucyjnem, miała być nieprzyja­
zna od dawnarołnmuiiicypalnościtryjesteńskiej w sto­
sunku do sampjcflionarehji.

. zytelniey nasi przypomną sobie zapewne demon- 
i>v?LJe *łPsk’ArUrzeciw austryjakom w Wenecji i in-
-®lastach, którym wierne echo odpowiadało 

v Jryjeście, a szczególniej rada miejska, nie taiła się 
zupełnie z pejsem ciążeniem ku Włochom i popar­
ciem planów przyłączenia Tryjestu da Italji.

Obecnie z powodu powrotu wojsk austryjackich 
z Bośnji, ta sama rada objawiła jużswe opozycyjne u- 
sposobienie przeciw polityce rządu i odrzuciła wnio­
sek obywatelstwa, żądający uroczystego przyjęcia po­
wracających pułków wojskowych.

Poszukiwaniom policji włoskiej udało się odkryć 
? iele interesujących szczegółów co do rozgałęzienia 
ttternacjonalizmu. znaleziono listę członków „komite- 
? Wykonawczego11, tygiel do lania kul, rozmaite wy- 
,a"'nictwa i .manuskryptu tego stowarzyszenia. Prze­
spano się też, że suma 2 i pół miljona lirów, skra- 
cziona z pociągu kolei między Genuą a Ankoną, do­
stała się do rąk internacjonalistów.
, fonaiedzy Neapolem a Rzymem w dniu powrotu 
^°’®*stiej rodziny, droga żelazna była w wielu miej- 
mitn ZaSr°żoną; znaleziono podrzucone patrony dyna- 
droJe’ uszkodzone szyny i musiano wzdłuż całej 
Pewn Ustawió silną straż wojskową a nadto poczynić 
z Dr e. ZrLiat)y w służbie kolejowej. Demonstrancie 
Pi wk"-'?0^ Ponawiają s‘? bezustannie; Rząd przystą- 
przvK1f Ce do obmyślenia środków zaradczych, ale 
wie]i.- •ecnym składzie parlamentu i gabinetu niema 
kol o? Da^z‘ei’ aby udało się przeprowadzić jakie- 
dzi" , reformy skuteczne. Prawdopodobnie przyj- 

e. do rozwiązania Izb i utworzenia nowego mini- 
ste‘.)um.
l)ti^fenzła Stefani zaprzecza dzisiaj pogłoskom o wy- 

lfl ire" w niektórych miastach włoskich; 
k .ki istniejącej pogłoski jest już wskazówką nie- 

piecznej sytuacji na południu.
żie* .Pr.zykłud zaburzeń ulicznych we Florencji i Pi- 
sti-OA-- Zia " a ^raźliwie i prowadzi na drogę demon- 
z p CP cz?sto yez wszelkiego powodu. Telegramy 
iaclr u Pr?yniosły wiadomość o rzuceniu eksplodu- 
dniXP0C,sk? prZe‘ł pał<?cem miuisterjum w Budzie 

™Z'°rem- ?PraW uie schwytano, ale 
donnAT“ jakO C.OrpteS .tutkę papierowa praw- 
® P "o z patroutt Wybućll miał
")e taki silny, ze wszystkie szyby od ulicy popękały 

donosi, iż w dniu,przedwczorajszym zabrać 
■fiię miało w Tirnowie zgromadzenie bułgarskich bi- 
sKupow, urzędników i notablów w celu wypraeowa-

Obligi skarbowe rs. 100.... 
4°/o L. zast. 3 okr. ser- Liii. 
5% L. i- nowe z r. 1869 duże.

,, , „ .. wale.
Listy zast. m. War. serii I. 

„ „ « H.
,, „ ,. 111.

Listy zast.ni.Łodziserjil iii. 
4% List, likwidacyjne duże..

„ małe..
Bil. Bank. Ces. ser. I 11 i HI. 
Ros. Poż. Brem, z r 1864..

,, „ 1866..
5% Listy zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia.............

Wartość kuponów od 
listów likwidacyjnych 197;/,

Monaty: Półiroperjały rs. .- 
l" pruskie bilety bankowe rs. — kop.

listów Zast. 1744/, nowych 2162/, zastawnych m. Warszawy ser. I i II .79*^— m. ŁodzfŚe1/, 
obiigów skarbowych 64% pożyczki prem. 1-ej emisji 1889/u> 2-ej emisjj 105’/s

- .— Sztuki dwudziestofrankowe rs. .------------marki niemieckie r& —kop. —
bankowe guldeny aiutryjackie rs. — kop. —

wojsk dla pozdrowienia. Fort Khurum ucierpiał bar­
dzo. Garnizon uciekł do.Peiwar, gdzie opór jest o- 
czekiwany. Wojsko nocowało w dolinie. Aiieszkańcy 
dostarczają żywności.

Peszt, 28-go. — Rada państwa ma by<: zwołaną 
w przyszłym tygodniu. W piątek ma się odbyć sta­
nowczo pochód z pochodniami zakazany przez władze 
policyjną i senat uniwersytecki. Studenci przypomi­
nają. że gdy swego czasu wyprawiali fakelcug Tiszy, 
to im nikt tego nie nakazywał.
. Londyn, 28-go. — W nadzwyczajnein wydaniu Ga­
zette z dnia 27 mieści się rozporządzenie królewskie, 
zwołujące parlament na dzień 5 grudnia dla załatwie­
nia pilnych ważnych interesów.

Iłzym 27-go.—Wczoraj Zanardelli oświadczył izbie 
że Cairoli w przyszły wtorek przybędzie na posiedze­
nie, tymczasem zezwala, aby wczoraj zameldowane in­
terpelacje były uzasadnione we wtorek. Izba nastę­
pnie przyjęła wniosek tyczący się zniesienia niektó­
rych ceł czynszowych. W senacie zgodził się Popoli 
na odroezonie' interpelacji w kwestji odmówienia Exe­
quatur dla arcybiskupa Bolonji. Pogłoska o dymisji 
ćonfortiego jest zupełnie fałszywa. Rada ministrów u- 
poważnilaConfortiego iPersiuę układać się z niektóry­
mi znaczniejszymi prawnikami, w kwestji kompetencji 
senatu, jako najwyższego sądu,w sprawie osądzenia 
dokonanego w Neapolu zamachu.

Londyn, 28-go.— Donosi Standard, że jenerał Ro­
berts we środę wkroczył wdolineKurrumu. Mieszkań­
cy powitali go życzliwie. Załoga fortu Kurrum ocie­
kła ku Peivarowi na końcu doliny, gdzie spodziewać 
się można oporu.

Peszt, 28-go.— Hr. Andrassy ma dziś uwiadomić 
dolegację austryjacką, że zwołuje się rada państwa, 
że przeto"projekta żądanych kredytów"zostaną cofnięte 
z delegacji i takowa będzie odroczoną.

Madryt, 28-go.— Sąd najwyższy "skazał Moncas- 
siego na śmierć. Proces przejdzie jeszcze przed sąd 
kasacyjny.

Konstantynopol, 28-go.— Ks. Łobanow wyjechał 
do Adryanopola. Chrysticz jutro tu oczekiwany.

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

nia organizacyjnego regulaminu dla księstwa bulgar- j berta przeszedł przez Durwagaie schodząc do doliny 
skiego; praca ta ukończoną będzie w kwietniu roku Khurum. Znaczniejsi mieszkańcy przybyli naprzeciw 
przyszłego, poczem dopiero ma być przeprowadzony 
obiór księcia panującego.

Presse utrzymuje też, że ks. Dondukow-Korsakow 
ustąpi wkrótce miejsca jen. Radeckiemu, który za­
mianowany zostanie komisarzem dla Bulgarji. Powo­
dem tej zmiany mają być osobiste przekonania księ­
cia, według których"rozdział Bulgarji wbrew woli lu­
dności stanowczo nie da się przeprowadzić.

Wydaniem Dobrudży rumunom, pisze wspomniany 
dziennik, dala Rosja rzeczywiście dowód uszanowa­
nia traktatu berlińskiego i pokojowego usposobienia, 
które powinno zmniejszyć podejrzenia innych mo­
carstw co do właściwych jej celów.

Gabinet petersburski odstąpił od swych pierwo­
tnych propozycji co do osobne) konwencji z Rumunią 
i poprzestał na samym § 22-gim traktatu.

Ks. Karol wydał proklamacją do mieszkańców Do­
brudży, w której powiada że rumuni nie wkraczają do 
kraju jako zdobywcy, lecz jako posłowie Europy; za­
pewnia też zupełną tolerancjo religijną i poszanowa­
nia religji mahometańskiej na równi z chrześcijańską.

Zbliżenie się Porty' do Grecji i ta nagła gotowość 
układów znajduje obecnie wytłomaczenie w wiado­
mości o zaciągnięciu nowej pożyczki 25 milionów 
funtów na rynkacli francuskich i angielskich, gwa­
rantowanej przez Anglję. Dla miłego grosza robi się 
wiele ustępstw nietylko w życiu prywatnych ludzi.

Rząd angielski zabezpiecza sobie na spłacenie po­
życzki haracz Egiptu w kwocie 680,000 funt, czysty 
dochód z administracji Cypru 140,000 i częściowe do­
chody' z Syrji 180,000, co razem wynosi miljon fun­
tów rocznie. Teraz już zrozumieć łatwo, dlaczego La- 
yard popierał Porte u swego rządu w sprawie porę­
czenia pożyczki i dlaczego Savfet basza zapewniał 
Konduriotisa posła greckiego w Konstantynopolu, że 
w tym tygodniu stanowczo zamianowani zostaną dele­
gaci Porty do sprostowania granic greckich.

Telegramy prywatne.
Bukareszt 28-go.—Dziennik urzędowy ogłasza noty 

zamienione 25 b. m. między rumuńskim ministrem 
spraw zagr. a rossyjskim ministrem-rezydentem baro­
nem Stuartem, według których obowiązująca dziś kon­
wencja co do przechodu wojsk rozciąga się i na Do- 
brudżę.

Paryż 28-go. — Rozszerzone tu pogłoski o zamor­
dowaniu kilku, syndyków i o wybuch rewolucji w nie­
których miastach włoskich sąWedług„Agencji Ste- 
faniego11 czyste wymysły.

Londyn, 28-go. — List księcia Argil zbija depeszę 
Crovnbrocka, czyniącą rząd odpowiedzialnym za obecną 
wojnę w Afganistanie. Rząd Gladstona nie chciał 
zawrzeć pokoju z Emirem, gdyż tenże wymagał trak­
tatu odpornego i zaczepnego przeciw' wewnętrznym i 
zewnętrznym nieprzyjaciołom. Emir bardziej się boi 
swego syna Jakóba, aniżeli sąsiada.

Wiedeń, 28-go. Wieczorem. — Polit. Corr, pisze: 
Ghazi Muchtar basza wyjeżdża wkrótce jako komi­
sarz specjalny do Aten,żeby zaproponować Grecji w za­
mian za Janinę i Trikalar przymierze odporne dla 
wspólnego występowania przeciw' napastniczym dążno­
ściom europejskim. Wybór księcia bułgarskiego od­
będzie się dnia 1 stycznia. Jako poważni kandydaci 
występują Ignatiew, Wasilczyków, książęta Reuss i 
Battenberg.

Londyn, 28-go. — Standard donosi z fortu „Khu­
rum11 z dnia 27 po południu; Dziś rano korpus Ro-

Dopelnione tranzakcje

152.77«/,—62*/a—70- 55—47>/, 
1".32-31

123.60
132.30

Z końcem giełdy
żądano | płacono
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— Dyrekcja Towarzystwa dropi Żelaznej nadwiślań­
skiej twh zaszczyt zawiadomić pp. akejonarjuszów, że 
stosownie do § 5'1 ustawy i postanowienia ogólnego 
zebrania z dnia5-go lipca r. b., oszczędności z fundu­
szu budowy drogi wypłacane będą za okazaniem: 

świadectw temezasowych, jakie posiadają na 
istniejące obecnie akcje metaliczne Towarzystwa, — 

akcyj oryginalnych, lub też 
świadectw’ Banku Państw a z zastawu takowych 

akcyj.
Wypłata uskutecznianą będzie nie w biurze dy­

rekcji, lecz w st. petersburskiej fllji warszawskiego 
Banku handlowego, codziennie od godziny 11 -tej 
zrana do 2-gięj po południu, w ciągu miesiąca listo- 
pada v. s. 1878 r. —21707—3—3—

— W Banku Polskim odbywa się w dalszym ciągu 
codziennie od godziny 1-szej do 4 tej po południu, 
sprzedaż starych win i miodów po eenai'h znacznie 
zniżonych. —' —0—22355—
pmwwMwwwiiwŁiiiMuiiłwwtiwwMwwwwaBBiirawBwwBWMiiii 'r’^'imn i w nj.nraaimtiwjiŁ.Miujiw—

M.Muszkat. Skład herbaty. Senatorska nr 16.—20229

TEATR WIELKI.
Dziś: Bal kaskowy. Jutro: Hnęonoci.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: v-alka kobiet.—Nierówne prawa. Jutro: Hra- 

Djsi fle ''om”'1"' — Kiedyż o'i?d ?

Lecznica Drnsa
di- przychodzących chory

UW Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera. 'ISBg;
Przyjmują w niej następujący lekarze:

Od 10—11. i Codziennie, Dr J. Majkowski z chorobami 
wewnętrznemi.

Od 11—12. W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowski, Or -
dynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, z choro, 
bami nazów.

Cd 12—1. Codziennie. Dr E. Klinlt, Ordynator Szpitala 
Ś-go Łazarza, z chorobami wenerycznewf 
1 skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet.

Od 1—2. Codziennie Dr K. Karwowski, Ordynator 
Szpitala Dzieciątka Jezus, z chorobami gar­
dła, krtani i jamy nosowej (Laryngosko­
pia i Rynoskopiia)

Od 2—3 Codziennie. Dr T. Bunin . Lekarz Szpitala Dzie­
ciątka Jezus, z chorobasoJ wewnętrznym 
(a specjalnie wieku dziecin ;iegj).

Od 2—3. Codziennie, Dr at. Konarauowicz. z choro­
bami kobiet.

Od 3— 4. Codziennie, Dr S. Wojno, Ordynator kliniki 
Chirurgicznej przy uniwersytecie, z chorobami 
sewnętrsnemi szyli chirurgicznemi i zę­
bów.

Od 3— 4. Codziennie, Dr B. Nussbaum, z chorobam 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi, 
oraz leczeniem elektrycznością.

Od 2-3. Codziennie szczepienie ospy ochronnej. 
wtf frś trowloleor. 16—0—1627

—- Stanislaw Wierzbick*. adwokat przy­
sięgły, powrócił do Warszawy. Nowoseuatorska nr 6. 

—6—6—21012—

CENY TARGOWE.
(podane przez dom handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki 

Warszawa dnia 2.8 listopada 1878 roku.
Pogoda; bardzo ciepło.—W ostatnich niaeh dowozy na targ 

nasz znaczne, psze nica wyborowa, również średnie 1 dobre 
gatunki bez zmiany, ordynaryjna więcej zaniedbana, ceny eo- 
kotwiek niższe.— Żyto tańsze - Grochu wciąż brak dowozu— 
Owies bez zmiany.

Pszenica: za korzec funt. 242, pstra od 5 55 dc 
6 00; «,sno-pstra od 610 do 6 50; biała od 7.45 do 7 85, 
wyporowa od 8.10 do 8.30 Żyto ragi 232. polskie od 4 35 
do 4.80; rossyjskie od 4 15 do 4 65- Groch: wagi 262. ku­
chenny od .— do . na paszę od .— — .— Ję­
czmień: wagi 202, od 3 55 do 4.60 Owies: wagi 142, 
od 2 50 do 2.80; Wyka: wagi 162, od — do —; 
Rzepak: wagi 210 d — do Rzepik: wagi 210 
od do ; Koniczyna: wagi 250 biała od .— 
do.—, czerwona od —. do. .—

Cena okowity z dnia 29 listopada.
78% z akcyzą kop 7 od %.

Hurtów.skład.wiadro 7.04'— .— g. 2.29 —._  (z dodat.
Pojedyn, szyn. „ 7.07'—7.10s g. 2.30— 231 ) 2%

Stosunek garnca do wiadra 13—4" garnce.
STAN POWIETRZA.

Dziś rano ciepła st. 5 w południe ciepła st. 7 (Reau- 
mura (763 Odmiana.)

— Wysokość wody na Wiśle pod Warszawa st. 0 
cali 7. _______

minii im unim m

-W.

■ó

SO sztuk

z których trzecia część będzie gotową 
za dwa tygodnie, do sprzedania w Do­
brach Hrymiacz za Brześciom 
Litewskim, parę wiorst od I-szej 
stacji kolei Grajewskie' Łyszczyce.

1—3—22359—

Kurtki Strzeleckie, 
skórzape (dońskie), 

po cenaeli tabryi znyeh, polecają 

F. Wierzbicki i S-ka

Pożądanym jest

| Wspólnik, |i 
ję z kapitałem 4 do 5,000 rubli, do inte- 3$ 
8resu świetnie proeen. ującego. — Bliższa 

informacja w handlu _p Dyżewskiego, g

X

—22063—2—3

WAŻNAJest do,sprzedaniaPotrzebni są zaraz zdolni

Jest do sprzedania

eiemno-gniady. 5 lat, wzrost średni, karabag- 
skiej (tureckiej) rassy. Dowiedzieć się można 
w koszarach Ujazdowskich, w klubie oficer­
skim, u bufetowego Ładkowa. 3—3—221X12—

Wiadomość: Miodowa Nr 10, w zakładzie’ in­
troligatorskim, u Michałowskiego.

-22172-2—3

uzdatnione w krawiecczyznie damskiej, po­
trzebne są zaraz.—Mazowiebka Nr 3, dom Hr. 

I St. Ostrowskiego, w oficynie na dole, przy 
i oknach studnia. 2—2—21802—

Maszyna ręczna
do cukru rżnięcia, z siekaczem, jest do sprze­
dania w sklepie Lewandowskiego.—Ulica No­
wogrodzka Nr 15 nowy. —22171—2—4

Do sprzedania:
Sanki zdatne na wieś i do miasta, w kom­

pletnie dobrym stanie;
Para koni młodych — taranty—poprawnej 

rasy—mierzyny;
Koń rosły gniady powozowy, zdatny do 

pojedynki lub pary.
Wiadomość: Aleja Jerozolimska Nr 39 

w kantorze. 2—3—22147—

MCI HtlUf łtiuytr, 
używany i nowy, urzędowej roboty i szeslong 
skórą kryty.—Ulica Królewska r 19. u tapi- • 
cera. —21973—4 -6

Potrzebną jest

Kobieta przyzwoita, , 
w średnim wieku, do dozorowania osoby cho- j 
rej. Wiadomość: Nalewki Nr 12, w b'ramie, I 
2-gie piętro, drzwi na urawo. 3—3—22005—

Maszyna do Szycia, 
oryginalna Amerykańska Wheelera i Wilso­
na. w bardzo dobrym stanie, jest do sprzeda­
nia, za umiarkowaną cenę. Ulica Chmielna 
Nr 3, mieszkania 25. 3—3—22023—

Wygodne pom-eszczenie 
dla kobiety przyzwoitej, z fortepianem, stołem 
lub bez, prey familji.—Ulica Mokotowska Nr 16, 
wiadomość w sklepie wiktuałów.

—22364—1—1

ou une suissesse pour surveillei* les enfants 
a la campagne tout pres de Varsovie. S’adres- 
ser entre 9 hetires et midi rue. Marsza kow- 
aka Nr 38 au premier etage Nr 4 du logement.

2—2—22253— Skład mąki i tewiii,
z powodu wyjazdu każdego czasu do odstąpie­
nia.—Ulica Nowolipie Nr 21. 2—6—22186—

która już lat 4 praktykowała w Odessie, obe­
cnie przybyła do Warszawy, uzyskawszy po­
zwolenie Warsz. Bady Lekarskiej, 1> czy ból 
zębów i dziąseł, dokonywa wszelkie operacje 
zębów bez bólu, wstawia sztuczne zęby pouług 
najnowszego amerykańskiego sposobu, zastę­
pujące w zupełności z.ęby naturalno, pozbawia 
nieprzyjemny zapach z ust. Przyjmuje pacjen­
tów op godz. 9-tei rano, do 5-tej po jo.udmu 
w domu Bocka róg Senatorskiej i Nowo-Se- 
natorskiei wchód z bramy. 2—2 2?306 

dla Amatorów 
DOBREGO JEDZENIA.

Niniejszem mam honor donieść Szanownej j 
Publiczności, iż w RESTAURACJI mojej ' 
przy ulicy Podwal Er 2, będą przyrządza­
ne każdodzie.unie smaczne GDIADY po 
kop. 22‘fa, aionament po kop. 20, przez 
kucharza przybyłego z Krakowa, jakoteż we 
Czwąrtki i Niedzielę FLAKI po Wiedeńsku. 
Piwnica zaopatrzona w rozmaite gatunki Win i 
z pierwszorzędnych domów handlowych. jak ’ 
również 1’itVO RADZIKOWSKIE ' na 
kufle, które na tegorocznej Wystawie Pa- | 
ryzkiej zaszczycone zostało wielkim meda­
lem srebrnym,— z czem polecam się Sza- ! 
nownym konsumentom.— S. i

—21909—3—6

niniejszem zawiadamia życzących przyjąć na 
siebie obowiązek prania rządowej i wasnej 
Junkierskiej bielizny, iż o warunkach dowiedzieć 
się można codziennie, w przeciągu 7-miu dni, 
od godziny 10—tej z rana do 4-tej po południu, 
w kancelarii szkoły. —Ulica Senatorska Nr 13 
nowy. 2—3—-22303—

X ulica Świętokrzyzka Nr 17.
S ■ ' -21896—2-3

Do sprzedania bez pośrednictwa

Dom parterowy,
z oficyną murowaną, w blizkości ulicy Mar­
szałkowskiej, na 12 procent czystego dochodu. 
Wiadomość pod Niem 7. ulica Trębacka, 
w dystrybucji. —22318—-1—3

Jest do sprzedania 

ALGIERKA 
używana, podszyta oposum, z obłożeniem szo- 
poweni. Wiadomość: ulica Leszno Nr 2. w 
Magazynie, na 1-em piętrze. 3—3—22043—

Jest do ulokowania summa

Rs. 4,500,
na numer po Towarzystwie, na procent umó­
wiony, na dom murowany, bez pośrednictwa 
osób trzecich. — Wiadomość przy ulicy Białej 
Nr 6, mieszkania 15. —22317—1—2

Do sprzedania

PO WOZIK , 
używany lekki, w dobrym stanie i Bryczka 
kryta kolejna, na resorach.—Ul. Wielka Nr 9.

—22135—2—3

Potrzebny jest

GUWERNER,
■w średnim wieku, do trzech chłopców, który­
by oprócz nauk gimnazjalnych, posiadał języ­
ki: francuzki i niemiecki.—Wiadomość w skła­
dzie sukna, pray rogu ulic: Żabiej i Żelaznej 
Bramy, w domu Markusa Lewy.

-22290—2—3

OWIES na korce 142 f. po cenach tar- 

KARTOfi^^W* 
SER Szczekarkowski, 

(śmietankowy ) na pudy i cegiełki po rs. 8 pud.
Sprzedaje Skład Nasion T. Grigotowicza, 

Nowy-Swiat Nr 20, pałac lir. Branickiego.
f -21984-3—6 1

Do sprzedania ;

Garnitur mebli *
orzechowych, piękny, urzędowo zrobiony.—Chlo- | 
dna Nr 5, w bramie na prawo, drugi dom od I 
koszar.

Rabli srebrem 3,000,
suma malob tnich jest do wypożyczenia na 
pierwszy numer hipoteki po Towarzystwie do­
mu murowanego w W arszawie.— Wiadomość 
ulica Leszno Nr 51, mieszkania Nr 2. od go­
dziny 4-tej do 6-tej. 2—3—22179—

Przy Nowej-lTadzo w bliskości nowo-budu- 
iąeej się fabryki żelaznej, jest do sprzedania 
kilkadziesiąt tysięcy łokci

P L A C U
pod budowę domów, a nadto może być urzą­
dzeń i w tej miejscowości cegielnia.— Wiado­
mość u Notarjusza hipotecznego p. Ciuńkiewi- 
eza. ________ 2—3—22099—

Są do sprzedania:
Dwa Garnitury ESebii i Szeslon^, urzę­
dowej roboty, za cenę przystępna, u Tapicera. 
Ulica Rymarska Nr 8. 2—6—22210—

Największa w kraju
Fabryka Gorsetów.

Mam zaszczyt donieść, że fabryka moja wy­
rabia gorsety podług najnowszych parrzkićb 
fasonów, w cenie od 5 do 100 rs. za tuzin.— 
Gwarantuję za dokładne wykończani* 
obstaiunków.—Przyjmuję również zamówieiu* 
na wyroby z moje] fabryki Wiedeńskiej.

Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner.
Fabr. w Wiedniu, Ęabr. w WarszawW, 
Siebeusterngasse. Świętokrzyzka Nr 24- 

____________________ —21814—4—10 _ 

P Ó KÓ J E
do odnajęcia dwa, razem lub oddzielnie, ume­
blowane, z usługą i samowarem, sucho i cie­
płe.—Chmielna Nr 1, mieszkania 3, w bra­
mie na schody na prawo, 1-sze piętro, drzwi 
Nr 3._________________ —22308—1—1

LOK AL E:
Na ulicy Wilczej, w domn nowym Nr 1690 (<31, 
trzecim od rogu Mokotowskfbh ‘są do wjnfl.i?' 
cia w każdym czasie dwa lokale, w oficy­
nie, składające się z 3-eh pokojów z przedpo­
kojem i kuchnią: wejście podwójne, balkonik* 
przy pokojach jadalnych, pokoje z wentylacją 
wodocią ze zlewem w kuchni. —22320—1—*

Mieszkanie
z powodu wyjazdu, jest <lo odnajęcia od 8-fJ0 
Stycznia do 8-go Lipca, składa jące się z przed' 
pokoju, salonu sypialnego i stołowego pokoju, 
a także kr.ehnia, pasaj, dwa schowanka. d** 
wyehody. zlew, na 2-m piętrze, ciepłe, suche 
i wygodne.—Ulica Wspólna Nr 7, mieszkania 5-

Wezoraj we Środę, d. 27 Listopada. zosW 
wiono między g. 5 a 6 wieczorem w dorożce 

Książkę franeazką, 
wysiadając na Nowym-Świecie Nr 17.—Prost* 
zwrócić za nagrodą do rządcy domu. —233^

W końcu zeszłego miesiąca Październik* 
r. b., w przejeździć bryczką z Warszawy ’* 
Sprawunkami, przez Raszyn,’Tarczyn, Groje? 
Bielsk, Mogielnicę, do Nowego-Miusta nad 
licę, 

zostały skradzione nastC 
pojące przedmiota:

1) Sześć tomów Encyklopedji Kościelnej- R? 
dw a tomy w jednej książce, oprawne w, P°‘ 
płótno angielskie, t j. tom 1 i 2, 7 i 8, 9 i 1*

2) Przegląd Katolicki z całego roku 
świeżo oprawny w pół płótno angielskie.

3) Herbaty dwu-rublowej od Dutowa ‘uB' 
tów 6.

4) Dywanik średniej wielkości, zwyczajni’ 
włóczkowy, tkany, świeżo sprawiony do » 
śoioła.

Chociaż ogłoszenie niniejsze jest nieco sp“7 
nione, jednak się łaskawych osób b*VuP’?jL 
miej uprasza o zwrócenie uwagi na pb/T" 
przedmiotu i wiązie dostrzeżenia, odnieśien 
się do redakcji Kuriera Warsz., _ nadto o 
sonie przypominamy, była wyciśnięta pi‘‘Cyy 
na początku 1-go tomu Encyklopedji Kosę 
nej .Bibljoteka 00. Kapucynów w Nowem 
Mieście,“ jeżeli pierwsza karta nic zos 
zniszczoną. —22361 1 3



7

Jest do sprzedania

Od rs. 5 Fabryka Parowa

Potrzeba

APAETAMENTU

Bazar Stowarzyszenia Merkury,
Przy Ulicy Tłomaekie Nr 2, otrzymał po sprze­
dania Salopę atłasową, tumakami podbitą, 
Oraz Szpilkę brylantową, wysokiej wartości.

—22314 "'1—-3

Potrzebną jest zaraz Panna 
kompletnie uzdatniona w krawieeezyznie, umie­
jąca szyć na maszynie Wheelera et Wilsona, 
do domu prywatnego.—Wiadomość: ulica Cie­
pła Nr 2, u właścicielki domu. —22152—2—3** rogatkami Wolskiemi, we wsi Wola, gmi- 

JJ® Czyste, zaraz za koleją, Nr domu 15.— 
"ossesja ta składa się z domu frontowego mu- 
r®^anego, frontowego drewnianego, oficyny, 
•'*jen, komórek, piwnic, oraz gruntu do tego 
•obudowani* mórg 2 i pól; na tymże gruncie 
J#st wysadzony ogród owocowy.— 
^fmtejscu. —22340—1—3

s|i Najlepszy Krochmal ryżowy, funt po kop. 18 
Nowy Błyszcz do obówia, brenzowy i czar­

ny, po kop. 40
w Składach Herbaty i Towarów Rossyjskich

Lucjana Krupskiego,
przy placu Ś-go Aleksandra Nr 3 i w Baza­
rze Rybińskiego Nr 22. 6—6—20610—

po angielsku,
oraz prawdziwa

Pieczeń Wolowa, 
prosto z rożna, wydaje się codziennie 

od godziny li-tej rano 
w ncwo-otworzonej 

RESTAURACJI
S. Zięciakiewicza 
przy Placu Teatralnym Nr 7, na pierw- 

szem piętrze.
3-6 — 21898 —

* składzie węgli i drzewa, ulica Marjańska 
rt? Pańskiej Nr 1216. — Wyborowy gatunek 
Po 95 kop. korzec; niższe lecz dobre gatunki 
t kop. korzec; kostkowy 80 kop. korzec.— 
tyzewo pp eenie umiarkowanej. —22331—1—3

Erodukta Wiejskie 
„WANDA44.

Mleko, śmietanka, masło, jaja, drób 
tuczony, wędliny, pasztety ze zwie­
rzyny, marmolady litewskie z jabłek, 
i miód na funty i pudy; bu;jon ukra­
iński z truflami, kompoty, soki, grzyb­
ki, korniszony, szczaw, pomidory 
marynowane, ohleb wiejski i t. d.— 
Ulica Warecka Nr 7 w podwórzu.

* bardzo korzystnym i dobrze pfocentująeym 
Punkcie.—Wiadomość u L. Berliner, Swięto- 
krzyzka Nr 19. —22335—1—3

W pracowni strojów i sukien damskich przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 15, wprost 
pomnika księcia Paszkiewicza, na 2-ni piętrze 
od frontu. Tamże zaraz potrzebną jest Panna 
do staników. 1—6—22353—

a,?afy obszerne, oszklone, do książek, zechee 
“1('b zostawić y cukierni W. Semadiniego, 
* rogu Nowego-Światu i Alei Jerozolimskiej. 

-22309-1-2

Kantor Loterji Andrzeja Goldring 
uprasza p. Rajzer, któremu przez pomyłkę 
doręczono nie właściwie zamiast jednej dwie 
ćwiartki losu Nr 7279 aby był łaskaw 
w jaknajkrótszym czasie takową zamienić na 
swój właściwy Nr 827. — Andrzej Gold­
ring. Krakowskie-Przedmieście i' róg Trem- 
backiej Nr 419/23. 1—3—22348—

umeblowanego, o czterech pokojach, z ku 
cbnią i przedpokojem, za kwartalnem wypo­
wiedzeniem.—Adresy uprasza się składać pod 
literami A. H. —20994—3—3

Sklep Wiktuałów
odstąpienia.—Piwnica zaopatrzona w kapu- 
i kartofle, przy ulicy Nowolipki, wprost 

gjmnazjum. Nr 10. —22344—1—3

DO KWIATÓW
potrzebne są Panny podręczne i do na­
uki. — Wiadomość przy ulicy Browarnej pod 
Nrern 22 nowym, na 1-m piętrzę od frontu.

—22315—1—3

Potrzelma jest swa 6.000 rs.
na 1-szy numer hipoteki po Towarzystwie 
Kred. Ziemsk., majątku mającego swą hipotekę 
w Warszawie. Wartość majątku przeszło 
30,000 rs.—Adres uprasza się zostawić w Re­
dakcji Kur. Warszawskiego pod lit. F. A. G. 

1—3—22362—

Jfchoniowy, o 7-miu oktawach, w dobrym sta­
je—Długa Nr 47, na czwartem piętrzę, mie- 
2*ania Nr 7. —22310—1—2 

Potrzebną jest młoda 

GUWERNANTKA, 
posiadająca języki, któraby za mieszkanie 
z meblami, usługą i opałem, udzielała parę 
godzin lekcji.—Dzielna Nr 10,—stróż wskaże.’ 

—22100—2—3

2 .......... r..... .
Powodu słabości zdrowia, są do sprzedania

„DWA WOZY,
Najjtyniani> do węgla, z końmi i uprzężą,oraz 
ttrządzon 2an^a na resorach, suknem kryta, 
Ulica Pr™?* Par§ ' pojedynkę.—Wiadomość: 
do £0(f, na Nr 5/1240; widzieć można rano 

y> w południe od 12 do 2.
—— _______ —22304—1—3

W m ' ""
tkieiTA a^azyi'ia rękawiczek W. Jurezykow- 
*bvci»’ Da uli.cY Elektoralnej Nr 4, są do po-

J za Umiarkowaną cenę

może znaleźć pomieszczenie bezzwłocznie.— 
Wiadomość w aptece przy placu Grzybow­
skim. —22104—2—3

W Składzie Fortenianów
-L FrSnkla, 

przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłomtęckiej Nr 2, 
są do sprzedania Fortepiany z fabryki Kralla 
i Scydlera, Hoffera i innych renomowanych 
Inbryk, po cenaeh przystępnych.

1—3—22321—

SKLEPY:
Sklep wielki, sześć okien od frontu, łączący 
się z 12-ma pokojami, kuchnią i piwnicami, 
przy ulicy Miodowej Nr 497*, oraz sklep 
z 2-eh pokoi od frontu, łączący się z trzema 
pokojami, kuchnią i piwnicą, przy ulicy Po­
dwal, są do wynajęcia od 1 Lipca 1879 roku, 
oba te sklepy mogą bye podzielone na 
mniejsze. Wiadomość pomiędzy godziną 3 a 4 
W hotelu Niemieckim, u właściciela.

-21796-3—6

Ostrzegam aby wekslu w dniu 
27 Listopada 1878 r. na rubli tysiąc 
z terminem miesięcznym przeżeranie bez wy­
mienienia wierzyciela wystawionego, jako wy­
łudzonego odemnie podstępem nikt ni« naby­
wał, gdyż weksel ten żadnego niema znacze­
nia i o wyłudzeniu takowego, skarga do wła­
ściwej władzy podaną została.
1—3—22369— Abram Glass.

będąca w kompletnym ruchu, z wszelkiemi 
potrzebnemi utensyliami, egzystująca przy uli­
cy Muranów Nr 4, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. — Bliższą wiadomość otrzymać można 
w kantorze tejże fabryki, na ulicy Muranów 
Nr 4, na 1-m piężrza. —21830—3—3

Ważna wiadomość!
Najpewniejsza lokata kapitałów. — Do inte­

resu galanteryjno-dystrybueyjno-koszykarskie- 
go, potrzebne są dwie Angielki, każda z kapi­
tałem po 5.000 rs.—Reflektantki zechcą się 
zgłosić na ulicę Bonifraterską Nr 6.

l f 22325—

MAGAZYN TOWARÓW MEBLOWYCH
W. OCETKIEWICZA, 

przy ulicy Wierzbowej Nr 4, w Hotelu Angielskim 
powtórnie zaopatrzony w wielki dobór różnorodnych towarów, i takowe sprzedaje po możliwie nizkieh cenach, jako to:

Utrechty, Hotteliny, Atłasy jedwabne i wełniane, JBourre <le sole, ISrokatełe, Łomy, 
Jlutty, M»retoi>y, z nowej tkaniny (JrMiite, Firanfel, Serwety, Mapy, Kołdry i t. p.

Prócz tego mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na pierwszem piętrze otworzyłem

SKŁAD DYWANÓW FRANCUZKO I ANGIELSKICH
odznaczający się. ogromnym w'yborem. nowością deseni i gatunków tak łokciowych do pokrycia całych pokoi, a poczynających od rs. 1 
k. 50 za łok.,jak’również odpasowanych, na środek salonów, przed kanapy, kozety i łóżka,, od największych do najmniejszych rozmiarów, 
niemniej dywany puszaste tak zwane Sn? yrneźłkie (wyrób krajowy),odznaczający się nadzwyczajną trwałością, w różnych roz­
miarach i dowolnych rysunkach, na żądanie mogą być zrobione z herbami lub monogramami—prócz tego Wojłoki i wszelkiego 
rodzaju Chodniki pokojowe i na schody. • 6—12 — 21836 —

MAGAZYN UBIORÓW MEZKICH
KAROLA SZLIS,

Miodowa Nr 15.
Palta i garnitury różnego gatunku, tużurki i 
fraki czarne, żakietki wizytowe, burki sławu- 
ckie i t. p., tak gotowe jak i obstalowane, 
poleca z pięknym krojem, zdobiącym każdą 
figurę w zręczność i elegancję.—Ceny począw- 
siy od najprzystępniejszych dla każdego, a 
* żądaniach wytwornych, również bardzo 
nmiarkowane. —22322—1—6

na 1-m piętrzę, składające się z 3-ch pokoi branż? 
przedpokoju i kuchni, za 67 rs. 50 kop. kwar- • ** red 
nie.—Ulica Pańska...bU" 19- —22175—2—3 ?

Do sprzedania
Oficyna piętrowa murowana, 

z placem frontowym do budowy, 
przy ulicy Hożej, bez pośrednictwa żadnego. 
Wiadomość: Hoża Nr 32, u właściciela w tym­
że domu. 2—3—22051—

O Ś» o M A
w średnim wieku, z dobrem wychowaniem, 
znająca język franeuzki, potrzebna jest na 
wieś, w blizkośei kolei żelaznej, do nauki 
ośmioletniej panienki, oraz do zastąpienia jej 
matki. — Wiadomość: ulica Tlomacka Nr 9, 
mieszkania 10. —21940—3—3

Masło wyborowe,
wiejskich, młode i solone, świeże, 

J i do zbycia.—Krakowskie-Przedmieście Nr 
w \ Jn!e8z'laoia 1.0, — Tamże przyjmują się 
umi»J?,S WBz®lkie produkt* wiejskie, za nader 

Procent. -22334-1-3 
jest do^dst^p-^^zewidzianyeh okoliczności,

BANK POLSKI, .
podąje do publicznej wiadomości, że począwszy od dnia 10 (22) Listopada do dnia 10 (22) 
Grudnia r. b. włącznie od godziny 1 do 4 po południu w gmachu Banku Polskiego przy u- 
licy Elektoralnej pod Nr 743a (2 nowy), odbyaae się będzie wyprzedaż przez licytację 
win starych węgierskich i innych a zarazem i h.-iodew po cenach ponownie znacz­
nie zniżonych od kop. 60 do rs. 20za butelkę, według specyfikacji, która może być przejrzana 
w Kanceilarji Banku Polskiego, a w dniach sprzedaży na miejscu.

Kupujący winien uiścić natychmiast cały postąpiony szacunek i zabrać kupione przez 
siebie wino.

Warszawa dnia 3 (15) Listopada 1878 r.
Prezes Banku Polski, go F. Baumgarten.

3—6 — 21455 — Naczelnik Kanceilarji, A. Hertz.

i Sklep z Pokojem
do odstąpienia z towarami lab bez, w naj-

■ lepszym punkcie miasta, przydatny dla każdej 
ży. Interesanci swój adres zostawić zeeheą 

. , .jdakcji pod lit. N Ż.
3—3 — 21827 —

•*___________________ —22324—1—3
_powodu wyjazdu do sprzedania

Garnitur Mebli
&’X"apy°leTk; °?"^P°’wy-W szafka*ji-

ConvcY 6zef,‘onS, mahoniowy i lustro w zło-
UdiaV ma.C?i1UI,Ca WsRól"a Nr 7, miesz-

Sklep Wiktuałów
z pieezywfm Łapińskiego, do'odstąpienia.— 

llca Łlektoralna Nr 7,—wiadomość w miejscu.
-22342-1-3

Potrzeba kilku ludzi do rozprzedały u- 
licznej gazet, z pensją i procentem od sprze­
danych numerów.—Zgłaszać się na ulicę Da- 
nielewiczowską domu Nr 4, mieszkania 12, od 
godziny 10 do 12 w południe.—Tamże jest do 
sprzedania Poloneza, podszyta lisami, oraz 
Mufka, Kołnierzyk i Czapeczka tu mą­
ko we. 2—3 — 22240 — 

■Wiadomość

Jest do odstąpienia od Nowego Roku

Elektoralnej Nr 6

Portland

CEGŁY i GLINY

i kowalskich.

BLACHY
4620 —



8

Koleje Żelazne.

r.

12 55 n. I 10

I

3
5

6
1

8
5
9

P- 
r.

58
55

9
2
8

6 15 r.
2 35 p.

w w 
sadź;

45 w.
45 p.
40 r.

Odchodzą 
cod. min.

7 5 r. 
11 15 r.
8 20 w.

25

14 w.
51

7 6 r. |
6 30 w.|

1 36 p. |
10 40 w. I

40 w.
35 p.

20
3 p.

43 w.

9
4
6

Zapałki Moskiewskie
firmy;

9
9

11 23 r. I
3 .45 p. I

10 23 r.
5 53 w.

10 33 w.

Przychodzą 
godz. min.

50 w.
55 p.
20 r.

Po niepraktykowanie nizkiei 
cenie wyprzedają sio:

Płaszcza "gumowe czarne 
z kapturami dla p. Konduktorów, od Nr 15 i 
białe dla stangretów.

Nowość!! z wystawy paryzkiej, Rewolwe­
ry w portmonetce (portmonais-revolvers) ma­
łych rozmiarów, nadzwyczaj praktyczne. La­
tarki kieszonkowe do świee, nafty i oliwy.

Zamówienia wszelkie, załatwiają się w jak 
najkrótszym czasie.

Jakób Pik,
3—3 — 21864- — ulica Miodowa-

CERATY I
borowym gatunku na stoły, po- ęj 
i, nieprzemakalne , powozowe , A 

przezroczyste, oraz A

SKÓRĘ |
AMERYKAŃSKA,

prawdziwą Croquett ®
na pokrycie mebli w najrozmaitszych • 

kolorach, poleca ‘ O 

NAJTANIEJ t
Skład Obić Papierowych ®

Seweryna Mazur i S-ki |
Plac Teatralny, obok Ratusza. ®

nadeszły do Głównego Składu 
w Warszawie, i takowe sprzedaje 
takowe ne eenach stałych fabrycznych 

Generalny Reprezentant ńa Kró­
lestwo Polskie.

Maurycy Machonbaum. ?
Leszno Nr 4, 1-sze piętro.

Ostrzeżenie:
Od niejakiego czasu pojawiły się 

w handlu zapałki naśladujące w opa­
kowaniu wyrób renomowanej i przeże­
ranie wyłącznie reprezentowanej fabryki 
Moskiewskiej, „A K. Gesse.“ Celem o- 
chronienia kupujących od nabywania 
wyrobu mniej dobrego, każde pudełko 
niniejszem ostrzeżeniem, obok marki fa­
brycznej w ruskim języku opatrzone bę­
dzie. 4 -6 —21711 —

Warsz.-Wiedeń.
Kurjereki 2 klasowy 
Osobowy 4 klasy 
Osobowy 3 klasy.

Warsz.-Bydgoska.
Osobowy 4 klasy 
Kurjer 2 klasy
Osobowy 3 k'nsy

W ar.-Ter espolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

War.-Petersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy 
Pocztowy 3 klasy   .

Nadwiślańska do Mławy.
' To w.-oso bo wy
Pocztowy l 

Nadwiślańska do Kowla.
Pocztowy
Tow.-Osobowy

Obwodowa.
Z dworca Wiedeńs.

woraM—_______________ _____
rogu ulicy Marszałkowskiej i Chmielnej

Nr 28. drugie piętro w oficynie, otworzoną zo­
stała. pracownia sukien i okryć dam­
skich

Bolesławy Falęckiej. 
gdzie podług najświeższej mody, po cenach 
/bardzo przystępnych, robotę wykończa staran­
nie i na czas "oznaczony. — Tamże potrzebną 
jest Starsza Panna; oraz Panienki do 
.nauki. 2—3—20996—

ZE ŚWIEŻYCH TEGOROCZNYCH ZBIORÓW

HERBATY

3 „

i żółtej

X

Adres Telegramu, Aug. Delolf, Warszawa.
z uszanowaniem,

DyreKtor filji, IWWST 9ELOW.
1-3

f

w 
w

w 
w 
w

>■

Z powodu pojawionej się imitacji naszego wyrobu, podpisany uprzejmie progi n łaskawe 
zwrócenie uwagi na na etykietę, gdyż w imitacyjnym przed firmą, drobnemi, prawie nieczytelne- 
mi literami dodano: ,,a Ia‘* Dennler.

Filja Warszawska podając to do powszechnej wiadomości, wstrzymuje się oj wszelkich zachwalać, w przekonaniu, że 
Szanowna tutejsza Publiczność, niezależnie od paryzkiej JitTyy sama najwłaściwiej nasz preparat ocenić umiała, o ezem najdobitniej 
świadczy pomyślny rozwój interesu istniejącego w’Warszawie od początku b. r.

Dla dogodności Szanownej publiczności, urządzone zostały w większych miastach Cesarstwa i Królestwa składy, w któ­
rych Magenbitter po cenie stałej fabrycznej nabyć można.

W Warszawie Skład główny'na całe lihperjum przy uiicy Hożej Nr 15, oprócz tego nabyć go można we wszystkich 
Handlach Win, znaczniejszych cukierniach i restauracjach.

Toż samo prawie we wszystkich miastach Królestwa..
W Cesarstwie zaś urządzone składy do tej pory w następujących miastach:

Brześciu Litewskim u A. Mintza,’M. Ilett i Etnilji Papiezkiej.
Dynaburgu u Sandmana. •'....
Kijswie u Ń. Barabana, Hotel Drezdeński; główna agencja dla Kijowskiej Gubernji, oprócz tego nabyć można’’w hotelu du 

Nord i w Hotelu Florencja i t. d.
Koziatynie u A. Aminowa i L. Skokowskiego.

ł———— — — A a* a - LrnnlAw A Tt* r, i 11 A A /T T.Ałrrn AIz TLT 1'IaIF- F, * łF. 1 F\ FI W aI. ■■ ■* f* — — — — —— —■ —— - I

handlach.

przy ulicy Senatorskiej JYmner 16.
następujące wyborowe gatunki:

1 kop. 50 za funt

o ” r2 ,, 50 „

Aug. F. Dennlera w Interlaken
(W SZWAJCARII). g

Filja w Warszawie, przy rogu ulicy Hożej i Kruczej Nr 15, 
uzyakał na ostatniej Wystawie Paryzkiej Medal srebrny i Medal bronzowy 

ten ostatni ze względu na jego sanitarne i hygieniczne przymioty.

LEKCJE
i

Angielskiego Języka
udziela Pani

ANNA DYBOWSKA 
róg Marszałkowskiej i Żórawiej, Nr 26—16’ 
mieszkania Nr 6, drugie piętro.

2—6 — 22196 —

FUCZEFU aromatyczna po rs.
CARSKI  J BUKIET doskonała w sma­

ku i z prześlicznym zapachem....... „
ŻUŁAN wyższy gatunek...........................  „
IND1EJSKAJAROZA najlepszy gatunek 

czarnej herbaty.............. ._   „ « „ — „
Oprócz tego Skład zaopatrzony jest w tańsze gatunki po rs. 1 kop. 20 i rs. 

1 kop. 40, oraz w znaczny wybór liansinów. herbaty zielonej i żółtej 
niemniej innych gatunków w ozdobnych pudełkach i puszkach.

Do 10-ciu funtów dodaj ? się jedenasty bezpłatnie. Wysyłka pocztą 
uskutecznia się bezzwłocznie po otrzymaniu zamówienia.

PP. handlującym poleca się wielkie zapasy herbaty w oryginalnych skrzy­
niach po 25, 3Ó, 6Ó i 100 funtów, po nader umiarkowanych eenach, oraz wyważoną 
na funty z ustępstwem odpowiedniego rabatu. 5—0 — 20220 —

POWOZY
używane do sprzedania 

Mazowiecka Ufr 11. 
Karety, Kocze, Faetony, Ameryka^ 
Wolant. 2—6 — 22211 —

w Koziatynie n A. Aminowa i L. Skokowskiego.
w Moskwie Agencja i Kantor Posłańców, również u A. W. Andrejewa, G. Lewe, W. M. Orłowa i w innych znaczniejszych 

handlach.
wNiźnym Nowgorodzie u A. W. Andrejewa.
w Odessie Agencja M. Frenkel, policyjna Nr 37.
w Petersburgu u PP. Nihols et Plrnke, angielski magazyn, Braci Elisiejew, L. Krów etc.

Rydze wc wszystkich handlach win.
Tyflisie u C. Weisse.
Wilnie u A. Szumana i A. Lebensona

Winogrona kuracyjne, 
Rodzynki malaga,"
Figi sultańskie,
Kasztany marony duże,
Śliwki francuzkie,
Prunelki białe,

• * Marmelady kijowskie,
Cukierki Landrina, 
Daktyle,

aadeezły do Składów Herbaty i Towa­
rów Rossyjskich

Lucjana Krupskiego
przy Placu Ś-go Aleksandra Nr 3 i 

w Bazarze Rybińskiego Nr 22.
—.6 ' — 20609 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— płac Teatralny Nr 473c ł nowy Al ,I<>;n:o.ieno H,en3ypoK) litqiuiana 17 i2f>; tiojiópii r«
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. ■ratl“ dodatelŁ



Potrzebną jest

Potrzebne są zaraz

Potrzebną jest

Handlującym odstępuje się rabat 1-3 — 22181 -

Potrzebne są zaraz

•adsłuczańskiego ludu
v *- wwiaaini < ILQ 
•*jsi. 1 rs. 20 kop.

W Lejb-Gyardji Ułańskim Jego Cesarskie 
Mości piliku w przyszłą niedzielę t j. 19 li­
stopada (1 grudnia) o godzinie 12-ej w połu­
dnie odbędzie się 

na dostawę dla pułku produktów, a mianowi­
cie: mięsa, słoniny, kartofli, pszennej mąki, 
grochu, pieprzu, cebuli, bobkowych liści,, oleju, 
soli i octu, fasoli i grzybów suszonych. Życzą­
cy podjąć się dostawy takowych zechcą się 
zgłosić mając" z sobą próbki suchych produk­
tów do Sztabu Ułański'go w łazienkach.

brunetki, są do umieszczenia u akuszerki M. 
Fedorowicz.—Aleje Jerozolimskie Nr 11.

uzdatnione do krawiecczyzny damskiej i do 
maszyny, także i do nauki tejże.—Ulica Sena­
torska Nr 22, mieszkania 14. —21650—5—6

uzdatniona dp strojów, w magazynie K. Man- 
tey.—Ulica Świętokrzyzka Nr 6.

—22102—2—3

Miody Człowiek, 
poszukuje obowiązku rządcy domu lub innego 
zajęcia, po godzinach biurowych, za niskiem 
wynagrodzeniem. Nowo - Senatorska, wprost 
hotelu Rzymskiego, w sklepie rozmaitości.

3—3—22002—

z dobrej familji, lat około 13-tu, jako towa­
rzyszka do wspólnej nauki z panienką tegoż 
wieku, może być przyjętą na stale mieszkanie; 
dozór i opieka macierzyńska zapewnia się.— 
Tamże jest pokój do wynajęcia od frontu, 
z osobnem wejściem. — Ulica Karmelicka jir 
10, mieszkania 9, u profesora gimnazjum.

—22105—2—3

do maszyny, podręczne i do nauki, do szyeia 
negliży i bielizny.-—Ulica Chłodna Nr 18 no­
wy,—stróż wskaże. —22085—2—6

Jednego albo dwóch

. Subiektów Felczerskich, 
potrzebuję zaraz lub 1-go Grudnia, na stałe, 
z pensją od rs. 6 do 8 miesięcznie—Reis- 
wasser, Bednarska Nr 7 nowy.

‘ —2211’9—2—3

Potrzebną jest

Bona Szwajcarka, 
do dwojga małych dzieci, z dobremi rekomen­
dacjami.—Wiadomość przy ulicy Zatyłki Nr 5, 
mieszkania 13,—w oficynie. —•22145—2—3

Ryd lei Dr. Spostrzeżenia kliniczne nad za-

-------------------Z. Korsykanka. Dwaj bra-

Sieniawski Dr. Biskupstwo Warmińskie 
3 rs. 30 kop.

Sienkiewicz Henryk. Na marne, po­
wieść, 75 kop.

Smoleński Wład. Mazowiecka szlacch- 
ta, 60 kop.

na uroczy- Strojnowski Stan. Europa w obrazkach . Opr_ rF< J );0p gQ
Szymanowska Fel. Pamiętnik Lamy, 

opr. rs. 2.
itowski i M Martynowski. Ra- 

” y na płaszczyźnie. Część II, 
i rs. 2 kop." 25.
' Treterowa Józefa. Wrażenia z podró­

ży, 60 kop.
Wierzbicki Dr. Nauka o użyciu, globu­

sów, 45 kop. 1—1 — 22206 —

STOLARZ,
przy ulicy Nowy Świat, wprost Chmielnej, 
pod Nrem 32 zamieszkały, przyjmuje repera­
cje mebli i odświeżania takowych, tak w do­
mu n siebie jakoteż i w domach, przez osoby 
żądające wskazanych, na miejscu uskutecznia 
na czas umówiony i za cenę jaknajniższa.

2 2 22208— 1

MĘŻCZYZNA '
w średnim wieku, poszukuje posady plenipo­
tenta, kasjera lub magazyniera, do zarządu 
dóbr, fabryk, hoteli lub znaczniejszych domów 
intendentem. Gruntownie obeznany w powyż­
szych czynnościach, znający języki: polski, 
niemiecki i rosyjski. Prócz chlubnych świa­
dectw i rekomeridacyj znaczniejszych osób 
w Warszawie, złożyć może odpowiednią kau­
cję.—Bliższa wiadomość w kiosku na Lesznie 

. . —2—3—22150

Zdolni Bronzownicy, Złotnicy
i Tokarze,

do toczenia metali i gniecenia (drykowania); 
znajdą zajęcie za przyzwoitym zyskiem w fa- 
bryce.—Ulfea Wolska Nr 15. —21682—5—10 

Poszukuje się, 
do większego prowincjonalnego miasta Pa­
nienko znającą języki: polski, niemiecki, 
średnio francuzki i początki muzyki, do dwoj­
ga dzieci i do zajmowania się gospodarstwem. 
Pensja roczna 150 rs. i gratyfikacja. Tylko 
osoby z ełtlubnemi świadectwami ’ mogą si« 
zgłosić pod adresem: ulica Pawia Nr 6, par­
ter na lewo. —22092—2—3

Potrzebną jest

Nauczycielka
i znająca muzykę, za mieszkanie. — Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 93, trzecie piętro od 
frontu, mieszkania Nr 3. —22066—2—2

Rs. WU kaucji
i więcej, z dobremi świadectwami, może zło­
żyć mężczyzna, znający język ' polski i ruski, 
poszukuje zajęcia jako" bufetowy, inkasent lub 
t. p. Wiadomość, ulica Nowolipie Nr 13, 
u p. Dzwonkowskiego. —22008—3—3

Potrzebny jest

Pisarz do Piekarni, 
do ekspediowania pieczywa i inkasowania pie­
niędzy, z kaucją rs. 300. Pensja miesięczna 
rs. 18. stół i mieszkanie. Wiadomość w kio­
sku, przy ulicy Długie/. 2—3—22214—

KSIĘGARNIA 

A. H. Kleinsingera, 
róg Swiętokrzyzkiej i Nowego-Świa- 

tu, w domu W. Semadeniego.
Każdy z ukształconych ludzi przyznać musi, 

że kompletne wydania znakomitych autorów 
stanowią zawsze ważny nabytek tak dla więk­
szych księgozbiorów jak i dla każdego miło­
śnika literatury. Z takich wydawnictw kom­
pletnych. Dzieła Wincentego Pola całko­
wicie zebrane i drukowane we Lwowie, w 8 
wielkich tomach na welinie, z mapami i por­
tretem autora, szczególną uwagę zwracać po­
winny, nie tylko jako staranne" i piękne wy­
danie, ale jako zawierające wszystkie utwory 
zasłużonego męża, który po Mickiewiczu 
najpopularniejszym stał "się u nas. Ztąd dla 
światłej publiczności nie może być obojętną 
wiadomość, że mała liczba pozostałych egzem­
plarzy tego kompletnego wydania stawszy się 
moją własnością, sprzedaje się po cenie" nieś 
znuernie nizkiej, a mianowicie po rs. 10 za­
miast pierwotnej rs. S8, z przesyłką rs. SI. 
Nadmieniani przytem, iż posiadam pewną liczbę 
egzemplarzy ozdobnie oprawnych po cenie rs. 
14, z przesyłką rs. 15 kop. 50.

Kłody Człowiek Kechanik. 
znający robotę na śzrubsztaku i tokarni pra­
ktycznie i posiana jacy języki: ruski, niemiecki 
i polski, poszukuje odpowiedniego miejsca. 
Zaiecie to może być i w odleglejszych guber- 
mach. Oferty uprasza sie składać w Redak­
cji Kurjera Warszawskiego, pod lit. F. F. H. 
______  —2—2—22184

Potrzeba zaraz

5 Uczniów,
do fabryki wyrobów galantcryjno-knszykarskicb- 
pod firmą „Wanda,“ przy ulicy Hożej Nr 15, 
którym fabryka, oprócz bezpłatnej nauki, da 
stół, mieszkanie i przyzwoite ubranie.—Cze­
ladnicy uzdolnieni W tym fachu, również tam 
znaleźć mogą stałe zatrudnienie.

—21932—3—6

Potrzebną jest

Młoda Francuzka,
z dobrym akcentem i muzyką, na kilka go­
dzin konwersacji, do młodej osoby, za mie­
szkanie, usługę, życie i opał. Zgłaszać się 
można od 1 — 4. Ulica Chmielna Nr 23, mie­
szkania 5. 3—3—212027—

Potrzebna jest młoda, Francuzka lub Szwaj­
carka, nie mówiąca po polsku, dla nadzoru i 
konwersacji z dziećmi, umiejąca roboty dam­
skie i szycie.—Ulica Orla Nr domu 10, mie­
szkania 4, od frontu, 1-sze piętro.

—22115—2—2

ROSSJANKA,
która ukończyła naukę w pierwszorzędnym In­
stytucie w Cesarstwie, życzy sobie otrzymać 
miejsce Guwernantki. Wiadomość przy ulicy 
Karmelickiej, domu Nr 13, mieszkania. 5.

—22000—3—3

Szwaczka,
Jnająca krój, któraby mogła przyjść do domu 
? maszyną. — Ulica "Nowo-Zielna Nr 38, wia- 
««niość u stróża. —22281—2—3'

potrzebny jest do księgarni i składu papieru 
J. B Liszkowskiego, obok Uniwersytetu.

—22093—2—3

fflBLBI BAORHEGO IMElMłM
w Warszawie.

JEZUS CHRYSTUS
zapowiaflany, żyjaey w śniecie, żyjący i dziejacl

KURIEREK KSIĘGARSKI 
Maurycego Orgelbranda 

w Warszawie, naprzeciw posagu Kopernika, FUja Senatorska 22.

Da otrzymane w pierwszej połowie Listopada:
Dziem Alfons. Jack, powieść, 75 kop. Rydel Dr. Spostrzeżenia kliniczne nad za­

wieść 1”U®zycki Wojciech. Aureljan, po- I ćma i jej operacją 55 kop.
Klecza* 20- , . 1 Schwartz M Z. Korsykanka. Dwaj bra-

gminneco Dr- Statysłyka gospodarstwa | cia, powieści. 1 rs. 20 kop.
Krakó <0 koP- —»—łj —_ • — ....

ki- 90 ; ^aulina- Wspomnienia wygnan-

Cki ’gnacy. Myszeis. Poemat z 10

Z dziennika starego 4u kop. 
8t(ii»;aka^rsk* J. Kazania i... ...__

Lioł 6 j’?,a N< M. Panny, 2 rs. 50 kop. 
%eui Jomow ko°p z‘lr^d«8 g°SJ,oda‘- 

*ańsluczańskie^Hud?.k^ k™8en<la Z Szystowski i
fcisFftfao ko“aUOXki dia Stasia i Ja- 

A?erti S J" ° Ważnróci ""‘“’ych cnót, 

m 5? kom"8' Pa°2je ‘ P1‘aCe tyczne,

przez

Ludwika Veuillot a
* dołączeniem przez E. Cnrfiera, studjum o sztuce 

escijmiskiej, I>zirł«» o doMone 16 chromolitogrn- 
vUanenu, 7 miedziorytami, fbiotypomi, oraz ISO drze­

worytami,
podług pomników sztuki od katakumb aż do dni naszych.

Przekład polski

księdza Michała Nowodworskiego,
R ćhktora En yklopoóji Powszechnej,

Dzieło to Europe skiego rozgłosu i sławy pod względem wartości literackiej, 
prz^bodz wszystko co dotychczas o Stworzycielu i Zbawcy napisano, a ozdobno 
l*ią swoją pod względem druku, chromolit grafji i drzeworytów, też pierwsze 

"“ejsce pomiędzy polskiemi^wydawnictwami zajęło. Cenadziela rs. 15. W o- 
^rnwię świetnej i bogato złoconej , oraz złoconych 

z wyciskiem złotym głouy Zbawiciela, we- 
ryxitiku rotw płótno angielskie ciemne, grzbiet zeskó- 

//s. 19. w płótno jasne: grzbiet ze skóry, rs. 19 kop. 25; w skórę 
'bagjt ino w ą ciemną rs. 22, w skórę chagrin*, wą jasną, rs. 23 k. 50.

Okładki osobno do dzieła: z płótna, aug’ś*’I«(li.iego ciemnego, 
l^biet ze s’óry rs. 2. z płótna angielskiego jasnego, grzbiet z< 
kory rs 2 kop. 25; cała z»* skóry chagrinowej ciemnej rs. 4; cala ze 

Mióry jasnej, rs. 5 kop. 50. 1—3 — 22205 —

nakładem Drukarni Aleksandra Gins a
. wyszedł / , ' . j

Kalendarzyk Ścienny do zdzierania
NA ROK 1879

Z oznaczeniem świąt uroczystych, niedziel, jak również świąi 
gfllowyct Lgo rzędU, wyraźnym, czerwonym drukiem.

Kalendarz powyższy najstoso(*niejsz; m jest ,ila biur, kantorów 
Jftkoteż i zakładów każdej gałęzi.

Iło nab ci » we wszystkich księgarniach oraz 
kantorze drukarni, ulica Aiow<i«Zieinn, Hlr 37?

DODATKU mm WAIOTME!)® 268.
■Dnia 23 hstopoda 1878 roku. P,ąt k Dnia 17 (29) Ihtomda 1878 roku.

I II ■■ 2 I "I II ^niljlimiiii   nu r— ■ __ —

w latach starszych, do dziecka małego.—Mio­
dowa Nr 14 nowy. — Wiadomość w magazy­
nie Dziechcińskiego. —22289—2—3

Pożądanem jest
WSPÓŁTOWARZYSTWO

kilku chłopczyków i dziewczynek, dla utwo­
rzenia kompletu, celem pobierania lekcji tań­
ca, na wspólny koszt. Wybór nauczyciela, 
dni i godzin, może nastąpić za osobistem po­
rozumieniem się. Leszno 84. W. P. Postu- 
palski " —22151—2—3 

Potrzebną jest

^



II

Syn porządnych rodziców, 
który ukończył 4kloc-y realne, znając język pol­
ski, ruski i niemiecki, a mając dwuletnią prakty­
kę techniczną i administracyjną w zawodzie 
drukarskim i litograficznym, pragnie byd przy­
jętym na praktykę w księgarni lub zakła­
dzie inżynierskim. — Oferty uprasza się 
składać w Warsz. Agenturze ogłoszeń, ulica 
Senatorska Nr 22, pod lit. C. C. 100.

■_______________ H—3-21881—_________

Rekomendacja
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon. Krakowskie 
Przedmieście Nr 17,

S. Masłowskiej.
2—6—22047 —

posiadająca patent z Instytutu muzyczne­
go. poszukuje miejsca, tak zwanego „demi 
place,“ albo lekoyj na godziny, W iadomośe 
przy ulicy Twardej jSp 36, mieszkania Nr 1.

2—3—21994—

od lat 10 do dwudziestu kilku, życzący sobie 
mieć mieszkanie przy porządnej familjj, wy­
godne, a co ważnmjsze na zimę ciepłe i sgr 
che, ze stołem, w- ugą, opałem i światłem, za 
rs. 15 miesięcznie, mogą znaleśe takowe przy' 
ulicy Senatorskiej Nr 23 nowy, na drzwiach 
Nr 14-________________ 2—3—22053—

Osoba młoda,
która ukończyła z medalem III. gimnazjum 
Żeńskie i otrzymali dyplom na wyższą nau­
czycielkę, mogąca się poświęcić wykładowi 
nauk w "zakresie Gimnazjalnym. posiadająca 
oprócz tego gruntownie języki: franc.uzki i 
niemiecki z ich literaturą, a nadto wyższą 
muzykę, poszukuje demi-place na dogodnych 
warunkach, w środku miasta, lub lekoyj na 
godziny. — Wiadomość przy ulicy Nowogrodz­
kiej Nr 19, mieszkania Nr 7, w godzinach od 
11-tej do 2-giej. 3—3—21c"6—

Potrzebni są 

UCZNIOWIE, 
do zakładu wyrobów stolarskich.—Wiadomość: 
ulica Śliska Nr 1, u stolarza. —21725—3—3

Summa rs. 10,000 
jest do ulokowania całkowicie czy częściowo 
na hypotekę domu murowanego W’ Warszawie, 
w pierwszej połowie wartości bez pośrednictwa 
osob trzecich. Wiadomość, ulica Hoża Nr 12 
w domu Rospendowskich, mieszkania Nr 8. 
od godziny 11 do 2 po południu.—22048—2—3

ŻARIHNIEKKA
i jnehu i muszli. Wazony białe marmurowe.

Serweta gobelinowa.
"Warecka Nr 7, mieszkania 42. 

2-3—2185$-^

Są do sprzedania

DWA MAGLE
angielskie, z powodu nagłego wyjazdu, z po­
koikiem od frontu. Ulica Zakroczymska Nr 1. 
______________________ —21892—2—3

WXPRZEDA2 
różnych. Mebli, 
z magazynu przy uliey Marszałkowskiej Nr 
1372, nowy 67, w domu pp. Kralla i Sejdlera.

 —21623—3—12 
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

Suknia czarna jedwabna, 
Paryska, zupełnie nowa, za bardzo przystępną 
cenę —Plac Ś-go Aleksandra Nr 7, mieszkania 8; 
widzieć można od godz. 10 rano do 6 po obie- 
dzie. —2184.—3—a

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia

„MERKURY"
nadeszły świeże

POWIDŁA
i sprzedawane są po kop, 10 za funt.

1 -0-18249-

Poszukulą dla towarzystwa młodej damy, 
średniej ''możności, na prowincji

Carry do towarzystwa, 
znającej |'sktycznie język angielski lub 
niemlac*'* i posiadającej muzykę. — W to 
samo miejsce, potrzebny jest lekki

X

•’J
e.

r Hapelu- 
"h, Ubiór- 
V, Kapiur-

prz’ 
susy 
kóo 
kóur

na jednego mocnego konia, ehoćby używany 
ale trwały- za przystępną cenę. — Adressy i 
oferty właściwe, składać należy pod literami 
K. W. w księgarni W. Banarskiego (Kr»- 
kowskie-Przedmieśeie Nr 71), gdzie zaczerpnąć 
można bliższych objaśnień. —2)326—3—3 
yxxxxXxxxxxxxxxxxxxx* 
R Strojów Damskich K

R E. BOGUCKIEJ, g
ŻABIA FJ?

°ohił znaczny 
owych can 

pępków,
p ków Kapeluszy dzireipnych od q 
0 rs. I <np. 50, jak również Kapelu- 0 
0 szy kantorowych bez ubrania, fa- p 
0 sonów, piór, kwiatów i wstążek, 0 
0 Zamówienia dla osób przybyłych Z pro- Q 
0 wincji wykonywają się szybko izwszel- 0 
0 ką akuratnoscią, atrzydzi'estokilkoletnja g 
Q praktyka stawią pinie w możności przy- g 
Q stąpną ceną, wyrobiona™ gustem 0 
O i elegancją dogodzić Szan. Pa- 0 
P nioni. 3—6 — 2112 — 0
fcXXXXXXXXXXXXM'XXXXXX£

Jest do sprzedania

IFTTZLTELO
mężnie, w bardzo dobrym stanie; obejrzeć je 
można od godziny ósmej do jedenastej z rana. 
Ulica Szkolna Nr 1, mieszkanie stróż wskaże.

—22076—2—2

Pianino

Ktoby miał do wynajęcia dobre '

K1** ■ in.o
za rs. 5, niech się zgłosi na ulicę Warecką
Nr 7, mieszk. Nr 6. —22148—3—2

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
62. Marszałkowska. 62. 

Z powodu zwinięcia tegoż 

Magazynu 

Ubiorów Męzkich 
wyprzedają się palta watowe, Żakiety, 
Tużurki, Fraki re dingoty matelase, wiel­
ka ilość Spodni, Kamizelki, Burki róż­
nego kroju i gatunku, jak również z o- 
branego materjału obstallinki wykony­
wam szybko podług oswnięj mody, sto­
sując do życzenia, wszystko po cenach 
zupełnie niskich, dla wycofania się.

S. Magr.uski.
2—3___________ —-22088 —

zupełnie nowe, pierwszorzędnej fabryki Paryz- 
kiej, do sprzedania za >s. 390; Fisharmonia 
o 3-ch oktawach, z jednym pedałem, także 
zupełnie nowa, ze szkolą i nutami za rs. 44; 
Solka i dwa Taborety prawie nowe, za rs. 25. 
Widzieć można przy ulicy Wilczej Nr 17. róg 
Marszałkowskiej, mieszkania Nr i, na dole od 
frontu. 2—3—22164—
” PO RŚR.' a, 

wyucza najdokładniejszego 
Szycia Rękawiczek,

na maszynach L. F. Roth, nożnych, na których 
codziennie rs. 2 zarobić można. Szwalnia za­
raz daje miejsca i zarobek. Tlomackie 
Nr 3-

Feliks Szaniawski,
______________ 2—3—2-2201—_______

Są do sprzedania 

dwa futra męskie, 
jedno skunksy mało używane, drugie szopy i 
jeden materac,—Widzieć można od godz. 
1 do ’4.—Uljęa Marjańska Nr 2.—stróż domu 
wskaże, —21829—3—3

Jest do sprzedania

PARA KOSI, 
młodych, karemanych.—Wiadomość w hotelu 
Polskim U szwajcara.—21851— 3—3

Dwa Domy:
murowany i drewniany, w szacunku 40,000 i 
15.500 rs., są do sprzedania lub jeden z nich 
d» zamiany ńa plac. — Wiadomość u rządcy 
domu Nr 4c, ulica Karmelicka: rano do 9 i po 
południu od 3 do & —21814—2—3

Do sprzedania

Owa Faetony,
dwie pary Sanek i Bryczka na resorach; to 
wszystko na parę lubjednego konia. — Ulięa 
Śliska Nr 13 nowy. —22123—2—3

I _ ©oświadczony Skonom,
który obowiązki je pemił w obszernych do­
brach Niemiec-, a [ 'siadający ze svoi'j prak­
tyki chlubne świadectwa, poszukuje od 1-go 
8’yeznią 1879 r„ a chociażby i później odpo­
wiedniego miejsca.—Łaskawe oferty przyjmuje 
p. Gottlieb Preuss w Łodzi.—B<ihmis'-b° Linie 
(Czeska linja) Nr 1064. —21841—2—2

PIANISTKA DOBRA,
poleca się Szanownej Publiczności do grywa­
nia na wieczorach i na lekcjach tańców, a ta­
kże na lektorkę na godziny, w języku: polskim, 
francuzkim i ruskim. — Oferty proszę składać 
u stróża pod lit. X. Z., Nr 9, Alea Jerozolim­
ska, róg kruczej. —21875—2—3

Można nabyć! 
mundur galowy administracyjny, klassy 8-mej, 
ze szpadą i kapduszem, bardzo tanio, „za 
ys. 15“. Nowolipki Nr 34, od godziny 10 do 1. 
Stróż wżkaże. —21746—2—3

po nad drogą Żę^zjią Warsz.-Wied. są do 
wydzierżawienia w każdym czasie: Browar ba­
warski z obszernym chmielnikiem lub bez nie­
go. Dystylarnia, Propinacja i Cegielnia wraz 
i wyborną glinką ogniotrwałą znajdującą się 
pa teritorium dóbr Żarki. — Interesowani zgło­
sić się raczą listownie lub też osobiście .na 
miejsce do Jawornika przez stację Drogi Żel. 
Myszków 4—10—21191—

3 V100 rs.
do wypożyczenia na dom murowany w War­
szawie.— Refiektanci raezą swój adres zosta­
wić w redakcji Kurjera Warsz. pod )it. W. K. 

—21740—2—3

MSTOWA SZAFKA, 
eala metalowa — nowa, jest do sprzedania za 
przystępną cenę. — Wiadomość u Szwajcara 
przy ulicy Bielańskiej w Paryzkini hotelu.

Od kaszlu 
i piersiowych słabości, 

wyrabia apteka S. Różyckiego na Pradze, 
znany od lat wielu syrop i ziółka, które 
to, wraz z przepisem użycia w trzech językach, 
nabyć można za cenę: Syropu flaszka kop. 50, 
ziółek paczka kop. 25. —20872—6—8

PALTOCIK 
matelasse podbity bielistkami, okładany raku- 
nami, za rs. 20 do sprzedania: tamże

POKOIK
dla osoby pici żeńskiej za rs. 6 miesięcznie 
z osobnym wejściem znowu do najęcia.—Ulica 
Marszałkowska Nr 68, mieszkania Nr 10. 
____________________ 2-2-21873—

Są do sprzedania dwa

Magie angielskie
w dobrym stanie, przy ulicy Pańskiej Nr do­
mu 32. 2—3—22215—

nowe i używane, mianowicie: wielki wybór 
garniturów gotowych, w najnowszych fasonach, 
krajowych i zagranicznych, oprócz Jego: biur­
ka, szaty, kredepsa. krzesła do stołowego po­
koju, walety, umywalnie, łóżka, stoliki do kart, 
lustra i t. p.— Ceny umiarkowana.— Marszał­
kowska Nr 60 róg żielopego placu, 1-sze pię­
tro od frontu. Załęski i S-ka.

—3148(>-4-10

Potrzebną jest

Dzierżawa
[ ub administracja poręczająca, niemniej jak 

pa lat 12. przestrzeni od 600 do 900 mórg.— 
Wiadomość: Alea Jerozolimska Nr 21 domu- 
mieszkania Nr 21. —22146—2—3

W Mam honor zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, że z dniem 1-szym Listopada r. b., 
otworzyłem w domu własnym w m. Mławie, 
Hotel wraz z Restauracją, gdzie obok wszel­
kich wygód, znajdą łaskawi goście jadło sma­
czne i zdrowe, oraz wszelkie napoje, po ce­
nach umiarkowanych.

Z Szacunkiem J, Frgiljch.
2—3___________— 22173 —_________

Z powodu wyjazdu, są do sprzedan.a

różne Meble
mahoniowe, oraz orzechowe—mat, kryte czer­
wonym jedwabnym adamaszkiem; lustra, eho- 
jse, longue aksamitny, w dnbiym stanie, 8i- 
mlerowskięi roboty. — Widzieć można codzień 
u tapicera Bajkowskiego, ulica Czysta Nr 4.

—21912-3-3

Srebra stołowe na 18 osób, óró ci- 
Mernirati i futro sztjj wzlie, 

są do sprzedania. — Chmieina Nr 48, oficyna 
lewa, drugie wejście, drugie piętro, mieszka­
nia Nr 26, od godz. 10 do 12 rano. 
______________________—22176—2—3

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
orzechowych, Simlerowskiej roboty, w dobrym 
stanie, składający się z dwóch wielkich łóżek 
na sprężynach, dwóch szafce’?^, szafy do su­
kien, szafy z lustrem, klącjnika, umywalni 
z marmurem.—Wiadomość: ulica Alek«u>ndrja 
Nr 23,—stróż wskaże. —21911—3—3

Wykonywają się: 

wszelkie hafty i monogramy, 
zlotem i jedwabiami, na •l.samieie, sukni* i 
innych materiałach, oraz przyjmują się cale 
wyprawy do znaczenia, z pierwszej ręki — 
Aleksandrja Nr 4, mieszkania 7. 
______________________ —21966—3-6

Świętokrzyzka Nr 13.
Śledzie Łososiowe i Marynowane przez 
cały post adwentowy, .można dostać w Handlu 
Wiktuałów. — Ulica Śwlętokrzyzka Nrl3-ty, 
wprost Włodzimierskiej.

13 Nr Świętokrzyzka.
2—3—22166—

z

marynowane, i wędzone, ogórki 1 korniszony 
kwaszone, rydze, grzyby, kapusta ezerwona na 
sałaty, ser śmietankowy, pieczywo Łapińskie* 
go trzy razy dziennie świeże. — Poleca si? 
handel Wiktuałów róg Leszna i Solnej.

2-3-22165—

A. Mursztyna, 
zaopatrzony zost*ł w rozm=vtego rodzaju me­
ble i snrzedaje po cenach umiarkowanych.— 
Ulica Bielańska Nr 8, wprost Lipskiego hote- 
lu, na 1-m piętrze.______ —20227—9—12

1000 sążni kubicznych 
drzewa sosnowego w szczapach, dużej miary, 
suchego, jest zaraz d" sprzedania po rs. 2 ł* 
Sążeń, w folwarku Lisikierz, powiecie Lu* 
kowskim. odległość od stacji kolei Nadwiślań­
skiej „Sobolew1 mil 3, a od „Krzywdy11 mii*; 
Za uipową drzewo to może byc de jednej 
z powyższych stacyj dostawiane, a umowę 
można na’ miejscu zawrzeć, przez Sobole* 
i Żglechów. —21982—3—3 ~

6,123 łokci 
kwadratowych placu, w najkorzystniejszej miej­
scowości miasta Płocka, do pobudowania 
bazaru, domu zajezdnego, naprzeciw nowego 
targu legomin przy uliey Tumskiej, obok targu 
Zbożowego do sprzedania każdego czasu. Wia* 
domość ulica Długa Nr 6 nowy, na pierwszeffl 
piętrze. —21980—3—3

Dwie Maszyny:
Jedna Mansfelda cylindrowa, za rs. 56; druga 
Mansfelda zwyczajna, za rs. 33. — Mostowa 
Nr 10, w oficynie, drugie pżęiro, mieszk. 21.

-21930—3—3
Jest do sprzedania

FORTEPIAN,
Starego fasonu i garnitur nurkowy, no«5J
Wiadomość u stróża pod Nrom 6 przy uli" 
Obożnej. —22006—3—3

Fnlru Mżwiedzie,
nowe do sprzedania. Grzybowska Nr 
w kantorze w-go N- Mayznera.—22018—3~^,

Są do sprzedania:
Szuba z niedźwiedzi, Palto syberynowc 
te piżmowcami, z bobrowym kołnierzem,. L 
surua z kołnierzem barankowym, Alg>el 
z czarnych baranów z kołnierzem z 
Luneta, pudełko farb olejnych, kilkanasen 11( 
mów .,Kłosów,“ Tygodnika llfusro:’a 
„Kroniki Rodzinnej/ „Wędrowca, H- • 
Rosji z r. 1818. Dzienniki praw I nizn 
książki, oraz 30 Koszul cienkich webo«T» 

idz&ch męzkich. Ulica JWn^adt M 
119. Strói wskaże. 3-J—JżOdO-



- in -

I
 Skład Materjałów Aptecznych

J. RÓŻYCKIEGO NA PRADZE

otrzymał

Tran tegoroczny biały i żółty, tudzież Oliwę Prowancką i virge w najlepszych 
gatunkach; takowe w"butelkach opatrzonych firma, po cenach przystępnych sprzedają. 

______________J. '

I
Administracja Huty Szkiawej Liberłów

F. FIETSCHMANN, 
poleca ze składn swego, Tłomockie Nr 3, butelki do wina, porteru, pi- 
^8, wody sodnwej it.p. w różnych gatunkach, pO cenach fabrycznych.

Wszelkie zamówienia przyjmują, się. 7—0 — 20876 —

UŻYWANYCH I NOWYCH. S 
jrzy ulicy larszatasiiej i 2>eJni%s Hasa Sr 60, aa I-a jiętm. y 

Kupuje spnsedaje Meble mało używane, podąjmje się r' 
meblowa Iw, i urządzania mieszkań. V

Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 
i zagranicznych mebli, a postadając własne warsztaty przyj • L 
muje ob&talanki na nor e meblowe i dekoracyjne roboty. X 

azy ' opo cenach przystępnych. ZALĘHK1 i S-' a F" 
51—0 - 5337 - W

M PAROWY V Mffl.

na bieżący i nadchodzący sezon Magazyn Mód

— 21680 —

sprowadził z Paryża modele kapeluszy, oraz materie do ubierania Sukien, 
wstążki, pióra i t. p.

Przekonawszy się, że Szanowna Publiczność, nabywając w sklepach handlarzy wyroby 
®°.logo młyna parowego w Łowiczu, otrzymuje takowe częstokroć nie w pierwotnym lecz 
* pośledniejszyrn gatunku przez domieszki, urządziłem na początek dwa wła­
sne sklepy w warszawie i liczbę ich stopniowo powiększać będę.
ul’ sklepach tych przy ulicy Nowc-Miasto podNr 313, dom W. Styezakowskiej, oraz przy 
szałkr Gęsiei. P°d Nr 2285/2. dom W. Tokara, jak niemniej w kantorze moim przy ulicy Mar- 

P0^ Nr 1065,75 w domu W. Istomina, wyroby młyna łowickiego śprze- 
wanvah P° cenach stałych najumiarkouańszych, w workach oplombo- 

y«*n, pięcio.puj/owych i pudowych.

Eł 3—12 — 21706 D. ROSENBLUM.

. OBaltsk 
^«saniqje ąkórę twarźy ni

(Przyspassmanie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako niezawierająeego 
w swym składzie części szkodliwych dla 
zdrowia, dozwolona na ogólnych zasadach 
handlu).

Cena rs. 2, z przesyłką na prowincję 
rs. 2 kop. 50. Używający odaliskn strzedz się 
winni, aby nie używać innych kosmetyków', 
z wyjąikiein Pudru la beaute Immortelle, 
składającego się z czystych kolorów ryżo­
wych, lub przymieszek wapna i magnezji 
wpływających na wysychanie skóry. Puder 
Immorteile przedstawia twarz stale pokrytą 
przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości — 
Cena rs 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2.

Jedyny skład w Waiszawie, Wierz­
bowa, Hotel Angielski, Kosze etyczny Ma­
gazyn Dobrzańskiego a la Beńai- 
saose

Handlującym odstępuje się stosowny 
rabat,

10-0 — 17913 —

— 2,1901 —

v°. od Ś'®* Michała r. b. w Alei Ujazdowskiej-, obok Doliny Szwajcarskiej
"i l/lan, nowy Nr 11.
nip Par*erow,yk*°ntowy, z urządzonym ogródkiem i fontanną, komplet-
w .°.‘lr*6t*u.r.QWa?,y sk«uająey się z przedpokoju, 6-eiu pokojów, salonu, kuchni 
lub bez680 k^>le *’ mies*kanieiji dla służby, wodociągiem, oraz stajnią i wozownią, 

'■ 7-ŁtSjóV^S SSnie odrestftul’owai1^ gający Si? 

ulieyARyaiX£in mie’Se0'vb§° 6tróżft WiWgo7 lub w Składzie Braci Lesser przy

•-mmaw.; “ “ -*.*.1. -.t

Główny Skład Mebli 
OLSZTYŃSKIEGO JANA, 

ulica Nowy-Świat Nr 37.

Przy istniejącym 

SKŁADZIE 
MARMURÓW KIELECKICH 

Królewska Nr f.
urządzona została kommisowa sprzedaż 
galanterji żelaznej z fabryki PP, Błaszkiewicz 
et Patzer. Nowo otworzona ta fabryka zaopa­
trzywszy się w najświeższe modele zagrani­
czne i dokładając największe starania o wyro­
by dokładne i eleganckie powierzyła nam sprze­
daż tychże. Polecamy się zatem Szanownej 
Publiczności z wyrobami galanteryjnemi w zna­
cznym bardzo wyborze, po cenach nader u- 
miarkowanych,__________ 5_i0 _ 21293 _

i

i

Zaopatrzonym jest w wielki wybór różnych mebli do­
kładnej i gustownej roboty, z któremi s;ę poleca i sprzede je takowe 
de cenach umiarkowanych. 15—20 — 19543 —

j Tran ■ MRy Tł»S. tj
tak ićlty, jako tex i biały parowy

poleca K
| SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH | 

I Ludwika Spiessa i Syna | 
y przy Placu Teatralnym obok kościoła Ś-go Andrzeja (Panien Kanoni- 
■J czek) Nr 464/5. 7—32 — 20902 —

""wzakHw^nómRiiukiTroju?^^-*

inŁInUnlinUIIJi
h Picułtk i Pomwtady.— Obaczyć monografię Bemorrhmdes, dwudzieste wydanie, 
i jeden tom in-8% ceną 4 franki, w Pakyżp, 113, tUica lAfeyettn.

zapisywać się można każdego ezasu na kurs dwutygodniowy, z nauką szycia 
na kius jedno miesięczny, we Lwowie Halicka; w Krakowie Reformacka; 
w Warszawie udzielam lekcje osobiście według własnej najnowszej me­
tody. . .

Uczę kroju nie samych staników, ale. i wszystkich rożnych franeuzkich 
fasonów, stosownie do wychodzących żurnali, które znaczą się nie podług stani- 
nfka, mechanicznie, bo ta nauka nie ma podstawy i nauką zwaćby się nig 
mogła.

Uczy w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiaru, podług zasad
prawidłowych, opracowanych gruntownie; w moj’em dziele Krój zasadniczy nie wychodzą 
nigdy z mody, zmieniają się tylko garnirunki; najlepszym zaś dowodem mojej usilnej pra­
cy są zakładane przez uczennice moje pracownie, w których robią zawsze modne i gustowna 
suknie.

Dla wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej ręki rysować formy, 
więc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzywe, za pomocą których bardzo łatwo doka- 
dnie wykonywają się kroje, a całą naukę nadzwyczaj upraszczają i pospieszają.

Dzieło zawiera 28 tablie a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. •> kopi 50. Nabeó je można 
w mieszkaniu autora, ulica Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13.

Przytem zawiadamiam, że moim uczennicom wydaję świadectwa drukowane.
5-6 — 20107 - Ksawery Głodziński.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność!
że dostałem wielki transport wyborowych Mebli zagra­
nicznych nowych i mało używanych w najświeższych fasonach, 
Garnitury rypsem Wełnianym, jedwabnym i aksamitem pokryte 

| sprzeda je bardzo tanio dotąd niekraktykowanie dla zjednania 
ogólnego uznania. Ulica Miodowa Nr 10, na 1-szem piętrze.

6—6 — 20223 ~



IV

Potrzebne są

zdolna do krawieeczyzny, oraz żeby szyła na 
maszynie dobrze, potrzebną, .jest zaraz do domu 
prywatnego.—Plac Warecki—Poczta, mieszka­
nia Nr 45, prawa oficyna. —22J46—1—3

•22303—1

mm y
zdatne i do nauki do sukien.—Uliea Podwale 
Nr domu 32, mieszkania 9.—A. Janowska.

—22332?—1—2
Potrzebne są

do kapeluszy słomkowych, oraz do szycia ne­
gliży na maszynie. — Leszno Nr 61, mieszka­
ła 11. -22329-1-3

W* PANNA “W 
porządnej familji,Wydoskonalona w krawiec- 
ezyznie i kroju, życzy sobie umieścić się w po- 
żądnym domu, do zajęcia się gospodarstwem 
lub dozorem dzieci w Warszawie lub na wsi 
Adresy zostawiać można w redakcji Kurjera 
pod literami S. D. —22311—i—1

•Potrzebną jest

Bona Niemka,
w pewnym wieku, wyznania ewangelickiego, 
do jednego chłopca i pełnienia obowiązków 
gospodyń,i domu. — Zgłosić się pod Nr 14 na 
Nowym-Świecie, mieszkania Nr 4, między go­
dziną 4 a 5 po południu. —22330—1—3

Człowiek młody, 
(Galicjanin), rutynowany w zawodzie księgar­
skim, znając gruntownie język niemiecki, pol­
ski i francuzki,. poszukuje umieszczenia w ja­
kimkolwiek zawodzie.— Adres składać można 
w redakcji Kurjera Warsz. pod lit. J. D.

—22316—1—1

Człowiek miody, 
który przez pięć lat pracował w fachu ta- 
picerskim i dekoracyjnym, w pierwszorzędnych 
zakładach w Wiedniu, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia tu lub w Rossji.—Wiadomość upra­
sza się zostawić pod lit. M. 51. w redakej 
Kurjera Warszawskiego. —22338—1—1

Ełenoin i Pisarz magazynowy, 
obeznany dobrze z rachunkami, w średfirm 
wieku, potrzebni są do gospodarstwa wiejskie­
go w okolicy Warszawy, pierwszy od 1-gc 
Stycznia 1879 r., a drugi zaraz, jeżeli można. 
Pierwszeństwo uzyskają samotni.—Zgłosić się 
mogą dnia 22 Listopada (4 Grudnia) r. b. do 
Hotelu Victoria w Warszawie; od godziny 10 
do 12 z raua.—stróż wskaże. —22339—1—3

APTEKARZ,
z gubernji Wołyńskiej, powiatu Kowelskiego. 
z ni. Kamienia—Koszyrskiego, potrzebuje wol- 
no-praktykującego Lekarza, na stałe zamie­
szkanie 'w tej miejscowości, zgłaszający się, 
o. Szczegółach dowiedzieć się można w skla 
dzie apteezzym a W. Galie, na Senatorskiej 
pod „Słoniem."—Obecnie osobiście jestem na 
Nowo-Senatorskiej, w hotelu Litewskim Nr 8.

—22345—1—2 Uderski.
POSADA KORZYSTNA.

Za złożeniem kaucji od rs. 3 do 4,000, z do- 
bremi dowodami, można otrzymać posadę z pen­
sją rs. 450 rocznie, mieszkanie, opał, światło 
i ogród; od kaucji będzie mieć procent umó­
wiony,—do kassjera "także należyć będzie ogól­
ny nadzór, nad ‘fabryką i majątku.—Osoby in­
teresowane adresy swe składać mogą w re­
dakcji Kurjera Warsz. pod lit. G. B.

—22357—1—3

MAMKI~ 
młode i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar­
mem. przy ulicy Pańskiej pod Nrem 25, u aku­
szerki Łazoskiej. —22351—1—3  

—Restauracja i Cukiernia, 
jest do sprzedania w mieście powiatowem.— 

Wiadomość u stróża, ulica Karmelicka 
Nr 4 litera C, w godzinach: od 7 do 9 z rana 
i od 3 do 5 po południu. —21637—5—6

Prośby i Ttómaczema
redagują się w biurze Radcy Honorowego 
Burby,' pod Ńrem 4, przy ulicy Czystej.

3 3-6—22041—

Jest do nabycia za bardzo przystępną cenę
MAJĄTEK ZIEMSKI

w guberni Wołyńskiej, 5 wiorst od kolei że­
laznej Brzesko-Kijowskiej położony, składający 
się z 40 włók pszennej ziemi i lasu, bardzo 
dobrze zagospodarowany. Bliższą wiadomość 
powziąć można w magazynie galanteryjnym 
P. Golińskiego, w gmachu’teatralnym.

—22354—1—3

Lekcje muzyki iharmonji, ( 
wykłada u siebie i za domem, uczennica In- . 
stytutu Muzycznego, z wyższym patentem.— 
Lekcje francuskiego i nauk klassycz- 
nych, udziela nauczycielka.—Panienki uczę­
szczające do zakładów naukowych, mogą zna­
leźć pomieszczenie. — Tamże można otrzymać 
bezpłatnie mieszkanie, za godzinę kon­
wersacji angielskiej.—Chmielna Nr 10, Isze 
piętro od frontu, na prawo ze schodów.

—22246—1—3

Do sprzedania

Korzystny Interes!!! 
przynoszący oprócz utrzymania 25°/o od wyło­
żonego kapitału.— do kupna potrzeba 1,200 
rubli.— Wiadomość na Mostowej ulicy pod Nr 
16 w dystrybucji.—21716—5—

potrzebne na pierwszy numer hypoteki po To­
warzystwie Kredytowem, na dobra ziemskie, 
w wysokiej kulturze, w guberni Radomskiej, 
oraz do sprzedania BOM, zupełnie nowy, 
w Warszawie, na warunkach dogodnych.— 
Wiadomość u Adwokata przysięgłego Kazi­
mierza Mejera, ulica Chmielna Nr 17, między 
godziną 4 a 6 po południu. —21734—5—6

Jest do sprzedania

.MUNDUR G-I.UWY
8-mej klassy, piecyk żelazny ozdobny i pa­
tery marmurowe. Wiadomość, uliea Leszno 
Nr 70. Stróż wskaże. —22352—1—3

1

SIROP CIIBZAM) JODOWY
PP. GR1MĄULT et O

Od lat dwudziestu środek len daje najznano- 
mitsze wyniki w chorobach dzieci, zastępując 
Tran rybi i ulepek przeciwg ulico wy.
Wszechwładnie działa przeciw zawa­

łom i zapal niom gruczołów szyjnych, 
rozmaitym wyrzutom na ciele, twarzy 
i głowie. Pobudza apetyt, wzmacnia 
tkanki, leczy wybladłość i osłabienia 
mięśniowe, wraca dzieciom czerstwośe 
i wesołość naturalną.Cudownie przeciw­
działa strupom na ciele dzieci przy pier­
siach, doskonały środek krew oczysz­
czający.

J GUARANA©
I PP. GRIMAULT i C*e apt. w Paryżu.

Jeden proszek Guarany rozpuszczony w yżce 
wodv ocukrzonej. dostatecznym jest do uśmier. e- 
niadajsęwa ; >wnicjszeir • bólu ir owy, migreny lub 
uewralfiii. Sr dek'len nic. aprze-.z.onej jest rów­
nież skuteczności w rznięciach żołądka,bieguncel 
dysenteryach; zastępuje on z korzyścią, be : spra­
wiania utferzeń do głowy, lekarstwa takie jak 
opium i-bisniut. Każde pudełeczko zawiera dwa­
naście proszków i nosi na sobie podpis

Griinault & Comp.

CHOROBY PIERSIOWE
Uleczalna Syropem z poifosforami Wapna |

pp. GRIMAULT i Cie aptekarzy w Paryżu, j 
Syrop ten sprowadza zawsze skutki najszybsze I 

i najbardziej zadawalniające. Oszukują ci publi­
czność co jej dają preparat ten nie we flakonach 
owalnych, svrop nie bladoróżowy, a bez podpisu 
GRIMAULT et Cie.

Svrop z polifosforanu wapna uspokaja kaszel,
l usuwa poty nocne, leczy zapalenia gardła i ka- [ 

•laid oddficheweyo, kataru, chrypki, słabości 
piersiowe, uspokaja gorączki wolne, czyli chro­
niczne, które wyczerpują’ siły żywotne chorego.

Dostać można w składach materiałów a- 
pteeznveh pp. Mrozowskiego i Gallego. 
Spiessa, K. Sierzpułowskiego i w a- 
ptekacli pp. L Zienuńskiego i K. Lilpo­
pa w Warszawie. (Gazeta Lekarska.) 

Przysłane Hasło Li;ew. kie 
jest do zbycia, pud po 11 rs.—Z rana do go­
dziny- 12, wieczorem od 8; wiadomość u stró­
ża.—Ulica Nowy-Świat Nr 19. —22223—2—2

Z powodu wyjazdu są do sprzedaniu

Dwa Futra:
jedno lisowe damskie, rypsem kryte, drugie 
męzkie elkami podbite, w bardzo dobrym sta­
nie.—Adres: ulica Dzielna Nr 13, stróż wskaże. 
_____________________ 3-3-22207—

Jest do sprzedania ■

40 garncy Masła kuchennego. 
, Ulica Królewska Nr 41. w oficynie w podwó­

rzu na pierwSzem piętrze. —21916—

Do sprzedania

orzechowy, brokatelą kryty, mało używany; 
oraz dwa Lustra i Szafa rozbierana, tamże 
jest Zegarek złoty z dewizki, męzki, za rs. 80 
do zbycia. — Nowolipki Nr 25, mieszkania Nr 
1-szy w, sieni na prawo drugi dom od rogu 
ulicy Smoczej. 1—2—22356—

to sprzedania
za bardzo przystępną cenę

Meble Orzechowe,
t. j. Garnitur brokatelą kryty; oraz dwie szafy 
rozbierane, dwa lustra, kozetka i sześć napoleo- 
nek, dwa łóżka, szęslong skórą kryty i latnpj 
stołowa — Nowolipie Nr 6-ty", wprost bramy 
na do'e. 1—6—22358—
w- Jest do sprzedania: "WU

Garnitur Mebli
a la rococo masiw mahoniowy, jedwabną 
dubeltową brokatelą kryty, z takiemiż firanka­
mi i portjerami, oraz złoconemi gzymsami: 
Lustro w ramach złoconych z konsolą i lustro 
owalne w ramach złoconych, stare obrazy tle- 
mandzkięj i Iran uzkiej szkoły, sztychy w zło­
conych ramiach, wazony, angie ski i holender­
ski, dwie lampy i żerandol bronzowe. porcelana 
sarka i t. p. rzeczy.—Wiadomość: uliea Nowo- 
Senatorska Nr 4, mieszkania Nr 13.

1—6—22360—

U akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć s abość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite po- 
mieszczennie w osobnym lub wspólnym poko­
ju, przy ulicy Nowy-Świat Nr 36.

" -21407-6-6

Akuszerka W. N.
Nowolipie Nr 15, wchód od Skweru, przyjmu­
je osoby przyjezdne i tutejsze, spodziewające 
się slabosei—za opłatą, — w osobnym pokoiku 
rs. 10. we wspólnym rs. S. 

2-6—21862—
Jest do wynajęcia

z usługą, każdego czasu.—Tamże jest do 
sprzedania spiżarnia i drzwi żelazne. 
Wiadomość u stróża, przy ulicy Miodowej 
Nr 13 nowy. —22020—3—3

Handel towarów kolonialnych, 
dobrze procentujący, jest do odstąpienia.—Wia­
domość w sklepie przy ulicy Nowolipie Nr 28, 
od godziny 5 do 8 po południu.

____________ -22158-2-6
Do sprzedania

Sklep Wiktuałów.
Ulica Nowolipie Nr 34. 

-22154-2—3

W rozmaitości! 
przy ulicy pi yney palnej, jest d,o odstąpienia 
zaraz.—Wiadomość na Nowym-Świecie Nr 62, 
mieszkania 3 — Tamże potrzebna jest Panna 
do krawieeczyzny.—IW dniu pierwszego Listo­
pada r. b., zgubiony został pugilares czyli 
portmonentka z rewersami, z wyrokiem i z bi­
letami loteryjnemu — Uprasza się znalazcę o 
oddanie za nagrodą.—21922—3—3

Życzący podjąć się naprawy 
wszelkiego rodzaju obozowych furgonów, ze- 
chee się zgłosić o godzinie 9-tej rano do* 
kancelarfi Pruskiego pułku, w koszarach Sie­
rakowskich, przy ulicy KonwiktorSkiej.

-22132-3-3

Sklep
zaraz do odstąpienia, z całym urządzeniem i 
towarem; komornem już zapłaconem do Nowe­
go Roku 1879, gdżie samych wędlin sprzedaje 

I się dziennie za rs. 5; za rs. 220.—Wiadomość: 
1 Pawia Nr 414/2241 £. -21948-3-3

Pofrzebnem jest Mieszkanie, 
składające się z 4-ch lub 5-ciu pokoi, z umc» 
blowaniem, ktoby miał takowe, to proszę zło­
żyć,adres w kiosku I-szym naprzeciw kościo­
ła Ś-tej Anny. 3—3—22153—

o dwóch oknach od frontu, ze wspólnym przed­
pokojem, z meblami lub bez, jest do wynaję; 
cia od 1-go Grudnia r. b., przy ulicy Solnej 
Nr 18, mieszkania- 4-ty._ I-sze. piętro. Tamże 
jest do sprzedania Magiel ciągniony lekki, i 
różna garderoba damska używana.

2—3—22185—

z meblami jeden lub dwa.—Obiady prywa­
tne.—Wiadomość w Kiosku na Zielonym placu 

—22056------3

złożony ze sześciu pokoi, przedpokoiu i kuchni, 
do odnajęcia od Nowego Roku.—Zaraz dwa 
pokoje i przedpokój wspólny, przy ulicy No­
wogrodzkiej Nr 21«,—stróż wskaże. 

—22010—3—3
Jest do odstąpienia zaraz

kawalerskie, składające się z dwóeh pokot 
z przedpokojem —Wiadomość na miejscu, uli­
ca Smolna Nr 15, mieszkania 12. do godziny 
9-tej rano. 2—3—22072— _

Jest do wynajęcia

zaraz.—Wiadomość: Podwale Nr 18. w skł*' 
dzie wódek.___________ —22068—3—4

Jest d<> sprzedania z powodu wyjazdu
Skh pik Wiktuałów, 

z calem urządzeniem i towarem. — Ulica Pań- 
ska Nr 62—22127—2—3

Jest do sprzedania
Sklep Wiktuałów, 

w każdym czasie,  przy ulicy Wązkiej-Frcta 
Nr 32.—Wiadomość na miejscu

-22056- 3—3

Od do i dawni go czasu znalezioną została 
w ogrodzie Saskim na ławce

Książką do Nabożeństwa, 
pod tytułem. „Modły dla Chrześcijan Katoli­
ków, przez X F. Fenęlena1-, którą za udowo­
dnieniem swej własności odebrać można w Re­
dan eji. —3—22174—

OSTRZEŻENIE.
Weksel na rs. 422, z wystawienia H. S' 

Siegelberga. żyrowany przez Adolfa i M. B 
Siegelbergów, na rzecz Bernarda Karaska, 
płatny w dniu 1-ym stycznia 1879 r. zaginą*- 
Upraszam o nienabywanie takowego, gdy* 
stosowne kroki przedsięwzięte.

Bernard Karasek.
3-3—222* 9—

SKRADZIONO
w dniu 27-m b. m. wieczorem, w mieście Ka­
łuszynie przed apteką

dwie KLACZE

Nagrody rs. 10.
W Niedziele w dolhym kościele W W, ŚwśT 

tych, lub też" przechodząc ulicą Twardą 
Ćieplą, zgubiony został kolczyk brylantu*^ 
z małym takimże wisiorkiem.—Łaskawy /”?' 
lazea zwrócić raczy takowy na ulicę (W’ 
Nr 3, do mieszkania W Goebel.

3—3—22122—

w chomontach krakowskich, z bryczka na re­
sorach skórą wybitą z fartuchami. Klacze są 
rasy angielskiej: jedna kara lat 4 na oźrebię' 
niu, z lewą zadnią nogą grubą w pęcinW 
druga kara gniada" cienka z białą gwiazdką 
na ezole, ślepa na jedno oko. — Ostrzega si? 
aby takowych nikt 4>d nieprawnego posiada' 
cza nie nabywał, a kto je przytrzyma, alb*’ 
da o nich wiadomość do dworu dóbr Kufle*’ 
przy stacji kolei Terespolskięj Mrozv, 1”^ 
w Warszawie do Rządcy d<>mu Nr 3, prU 
ulicy Hożej, otrzyma przyzwoita nagrodę.

1—1—22337— „

CHART,
cały biały, duży, wyleniały na grzbie­
cie, wabiący się Lebiod, który
w d. 23 b. m. wieczorem.--UhcaMio-^ 
dowa Nr 18. 3-3-22033-

Otrzyma wynagrodzenie kto wskaże 
gdzie znajduje się

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743e (nowy ó.)
3,0300jeno U,eii3ypo».

^


